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Społeczeństwo
woj. krakowskiego

składa hołd

bohaterskiej
Armii Radzieckiej

Na odbywających się w ca­
łym kraju uroczystych akade­
miach, wieczornicach i zebra­
niach, poświęconych uczczeniu '

34 rocznicy Armii Radziec­
kiej, społeczeństwo polskie
składa hołd bohaterskim żołnie­
rzom radzieckim i manifestuje
gorące uczucia wdzięczności
dla Armii Wyzwoliclelkl i jej
genialnego wodza Generalissi­
musa Stalina.

Cała załoga Krakowskich
Zakładów Gumowych zebrała
się w odświętnie udekorowa­
nej świetlicy, aby uroczystą
akademią uczcić historyczną
datę. W skupieniu zebrani wy­
słuchują słów prelegenta, mó­
wiącego o bohaterskich wal­
kach żołnierzy radzieckich,
które przyniosły nam wol­
ność.

Podobne akademie odbyły
się w Państw. Monopolu Tyto­
niowym, w Zakładzie Budowy
Maszyn i Aparatury, w An-

drychowskich Zakładach Prze­
mysłu Bawełnianego i w .Gu­
mowni w Trzebini.

W dniu 23 lutego br. naród radziecki oraz cała

postępowa ludzkość obchodzi S.j rocznicę powsta­
nia bohaterskiej Armii Radzieckiej, Armii Wy-
zwolicielki, Armii Pokoju, Wolności i Socjalizmu.
Narody świata nigdy nie zapomną, żg z ciemnej
nocy hitleryzmu, czasów pogardy i faszystowskich
zbrodni, okropności Majdanków i Oświęcimiów,
uratował je płacąc obficie sioą krwią żołnierz Ar­
mii Radzieckiej. I dziś w obliczu przygotowań
przez krwiożerczy imperializm noicej wojny, po­
stępowa ludzkość z ufnością i nadzieją patrzy na

Związek Radziecki i Jego Armię, która stoi na

straży pokoju.
Naród polski, który Armii Radzieckiej zawdzię­

cza ratunek przed zagładą, zawdzięcza wolność i
możliwość budowania nowego życia, w dniu Jej
święta gorąco wita Armie Radziecką — potężną
siłę w walce o pokój w całym świecie.

Na zdjęciu: minister sił zbrojnych ZSRR —

Marszałek Wasilewski.

------ -------------------- >

Co postanowili chłopi z Samocic
Patriotyczne zobowiązania przodującej gromady

śród meldunków donoszących o przebiegu kontrak-
’T tacji i akcji obowiązkowych dostaw trzody chlewnej

i potwierdzających fakt, że chłopi nie tylko z uznaniem
i zadowoleniem przyjęli nową ustawę, lecz podejmują
liczne zobowiązania terminowej dostawy i ponadplano­
wej kontraktacji trzody chlewnej, — wyróżnia się głos
gromady SAMOCIC (powiat Dąbrowa Tarnowska).

Chłopi z Samocic zobowiązali się wykonać w terminie

obowiązkowe dostawy żywca i przekroczyć plan kon­
traktacji. Uchwalili oni jednocześnie na gromadzkim ze­
braniu w dniu 21 bm. apel do wszystkich chłopów wo­
jewództwa krakowskiego, wzywając ich do podjęcia po­
dobnych zobowiązań.

Miejscowy sołtys ob. Franci-

szek Chwałek, otwierając ze­
branie powiedział:

_ „Nasza gromada nieźle
wywiązywała się z planów, am­
bicją naszą jest jednak, aby-
śmy przodowali w hodowli i wy
konali ponad plan kontrakta­
cję. To nadzwyczajne zebra­
nie, zwołane z waszej inicjaty­
wy, winno wykazać dokładnie
możliwości gromady w kon­
traktacji i dostawie żywca".

Jako pierwszy zabrał głos w

dyskusji tow. Gądek, który po­
wiedział: „Nasza produkcja
rolna nie nadąża za tempem
rozwoju przemysłu. Musimy
więc dołożyć wszelkich starań,
aby dać żywność tym, . któ­
rzy w przemyśle pracują dla
nas, dla naszych dzieci".

„Jestem małorolny — mówił
w dyskusji Jan Tracz, — bo

posiadam 3 ha gospodarstwo,
ale rozumiem co daje hodowla,
rozumiem jakie korzyści otrzy­
muje chłop od państwa dzięki
uchwalonej ustawie przez
Sejm. Dlatego też kontraktuję.
Sprzedałem kilka dni temu 50
kg kontraktoicanych indyków,
dwa dni temu, sprzedałem bu­
haja o wadze 150 kg i jedną
sztukę trzody chlewnej, hodłiję
dwie maciory, ale jeszcze dziś
zobowiązuję się zakontrakto-
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ORGAN IW POLSKIEJ ZJEBNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZE!

List do Generalissimusa Stalina
wystosowany przez uczestników uroczystej akademii

w 34 rocznicę Armii RocBztedgief
GENERALISSIMUS JÓZEF STALIN

MOSKWA — KREML
Przedstawiciele polskiego ludu pracującego zebrani w Warszawie na uroczystej akade­

mii w dniu święta bratniej Armii Radzieckiej — ślą Wam, wodzowi niezwyciężonych sił

zbrojnych Kraju Rad, organizatorowi wiekopomnych zwycięstw narodów radzieckich,
Wielkiemu przyjacielowi narodu polskiego, Chorążemu światowego obozu pokoju — wyra­
zy najgłębszej czci i wdzięczności.

Dzięki zwycięstwu Armii Radzieckiej nad hitlerowskim imperializmem naród polski <1

odzyskał niepodległość 1 możliwość budowania nowego szczęśliwego życia, wolnego zaró­
wno od obcego ucisku jak od wyzysku rodzimych obszarników i kapitalistów.

W walkach toczonych przez I 1 II Armię Polską u boku Armii Radzieckiej rodziła
się i krzepła niewzruszona przyjaźń i braterstwo broni żołnierza polskiego i radzieckie­
go, kształtowało się Wojsko Polskie — armia wyzwolonych robotników i chłopów, zbrojne

s ramię budującego socjalizm narodu polskiego
Wyzwolenie naszej ojczyzny przez Armię Radziecką, pomoc, przykład i przyjaźń

Związku Radzieckiego, Wasze genialne nauki i wskazania, pozwoliły narodowi polskiemu
rozwinąć ogromną pokojową pracę twórczą nad zbudowaniem podstaw socjalizmu, osiąg
nąć na froncie gospodarczym, kulturalnym i społecznym wielkie historyczne zwycięstwa,
których podsumowaniem jest Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Dzisiaj gdy imperializm amerykański, podporządkowawszy sobie sprzedażne rządy ka­
pitalistyczne, prze do nowej wojny, gdy odbudowywany przez Amerykanów Wehrmacht
hitlerowski usiłuje godzić w naszą niepodległość, naród polski pod kierownictwem Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej jeszcze bardziej potęguje swoje wysiłki, jeszcze
mocniej zwiera swoje szeregi w narodowym froncie walki o pokój i Plan 6-letni. W wal­
ce tej czerpiemy otuchę, przykład i natchnienie z bohaterskiej pracy narodów radziec­
kich, budujących komunizm, umacniających potęgę gospodarczą i obronną mocarstwa so­

cjalistycznego — ostoi pokoju światowego i niepodległości wyzwolonych narodów.
NIECH 2YJE WIECZYSTA PRZYJAŹŃ NARODU POLSKIEGO i NARODÓW ZWIĄ­

ZKU RADZIECKIEGO!
NIECH ŻYJE ARMIA RADZIECKA — STRAŻNICZKA POKOJU I WOLNOŚCI

NARODÓW!
NIECH ŻYJE CHORĄŻY ŚWIATOWEGO POKOJU, WIELKI STALIN!

Rek IV, Kraków, sobota 23, niedz śela 24 lutego 1052 r. Nr 47 (1055)
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34 rocznicę Armii Radzieckiej

składają kołd Armii
Wyzwolieselee Narodów
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Ob. Zofia Sokołowska przema­
wia w dyskusji na -zebraniu

w Samocicach

wać 3 sztuki trzody chlewnej.
Bo wiem, że kiedy ja sprze­
dam państwu, to i państwo
przyjdzie'mi z pomocą".

W ślad za Traczem poszła i
małorolna chłopka ob. Zofia
Sokołowska posiadaczka 2 ha

gospodarstwa: „Mimo że muszę
hodowaćt trzodę w drewutni, bo
nie mam chlewa, hoduję i kon­
traktuję, bo wiem, że potrzebu-

S3

WARSZAWA
22 bm. w przededniu XXXIV rocznicy powstania Ar­

mii Radzieckiej — w sali Teatru Polskiego w Warszawie

odbyła się uroczysta akademia, zorganizowana przez
Główny Zarząd Polityczny Wojska Polskiego.
Na akademię przybyli człon rodowych polskiego i radziec-

kowie Rady Państwa, członko- kiego szef Głównego Zarządu
wie Biura Politycznego KC
PZPR, członkowie rządu RP
z premierem J. Cyrankiewi­
czem na czele, członkowie KC
PZPR i przedstawiciele władz

naczelnych stronnictw polity­
cznych, przedstawiciele Woj­
ska Polskiego, związków za­
wodowych i organizacji społe­
cznych' oraz liczni przedstawi­
ciele społeczeństwa stolicy.

W akademii wziął udział
ambasador ZSRR A. A. Sobo­
lew. Obecni byli również przed
stawiciele dyplomatyczni Chin
Ludowych, państw demokracji
ludowej i NRD.

Akademii przewodniczył
szef Głównego Zarządu Poli­
tycznego Wojska Polskiego
wiceminister obrony narodo­
wej generał brygady M. Nasz­
kowski.

W prezydium zajęli miej­
sca: minister obrony narodo­
wej Marszałek'Polski K. Ro­
kossowski, attachć wojskowy
ZSRR gen. I. K. Kazak, człon­
kowie Rady Państwa: F. Jóź-
wiak, R. Zambrowski 1 W.
Eąrcikowsfci, min. J. Berman,
min. S. Radkiewicz, sekretarz
KC PZPR E. Ochab, wicemi­
nistrowie obrony narodowej
gen. broni W. Korczyc i gen.
broni S. Popławski, przewod­
niczący Ligi Przyjaciół Żoł­
nierza i wiceprzewodniczący
ZG TPP-R S. Matuszewski,
sekretarz NIW ZSL Ozga-Mi-
chalski, przewodniczący CRZZ
W. Kłosiewicz, sekretarz KW
PZPR Wicha, przewodniczący
prezydium Stołecznej Rady
Narodowej Albrecht, przewod­
niczący ZMP Matwin, przed­
stawicielka zarządu głównego
Ligi Kobiet Krzemieniowa,
generałowie i oficerowie Woj­
ska Polskiego, przodownicy
wyszkolenia bojowego i poli-
tyćznego oraz przodownicy
pracy.

Po odegraniu hymnów na-

Politycznego WP wiceminister

obrony narodowej — gen. bry­
gady Marian Naszkowski o-

tw.iera akademię. Następnie
szef Sztabu Generalnego WP
wiceminister obrony narodo­
wej gen.tbroni — Władysław
Korczyc wygłasza referat, w

którym mówi o pełnej chwały
34-letniej historii Armii Ra­
dzieckiej, o niezwyciężonej si­
le tej potężnej strażniczki po­
koju.

Słowa mówcy są wielokrot­
nie przerywane burzliwymi c-

wacjami. Długo nie milkną o-

klaski, gdy wiceminister obro­
ny narodowej mówi o wielkich

zwycięstwach Armii Radziec­
kiej, odniesionych nad impe­
rialistycznymi agresorami dzię
ki genialnej strategii Genera­
lissimusa Józefa Stalina. Go­
rąca owacja wybucha, gdy
mówca wyraża wdzięczność

Narody Związku Radzieckiego
uroczyście obchodzą

34 lecznicę Armii Rsriztocklej
W całym Związku Radziec-

, kim odbywają się uroczyste
■akademie, poświęcone 34 ro-

; cznićy istnienia Armii Ra
: dzieckiej. Utworzona przed 34
i laty Armia Radziecka wiernie
i służy narodowi, stoi na straży
• pokoju 1 bezpieczeństwa ojczy-
i zny socjalistycznej, czujnie

strzeże twórczej, pokojowej
pracy ludzi radzieckich.

Na licznych akademiach

przemawiają uczestnicy wlel-
, klej wojny narodowej — bą-
■haterowie Związku Radziec-

: kiego. Mówią oni o historii

j zwycięstw Armii Radzieckiej,
! która ocaliła ludzkość przed
i niewolą faszystowską.
1 W wielu miastach otwarto

ją mięsa i tłuszczu robotnicy i
ludność miast. W roku 1950
sprzedałam 10 sztuk trzody
kontraktowanej, w 1951 roku 8
sztuk a i w tym roku już jedną
sztukę a dwie zakontraktowane
odsawiam w marcu. Obecnie,
kiedy dzięki nowej ustawie ho­
dowla jest tak opłacalna, zobo­
wiązuję się jeszcze dziś zakon­
traktować cztery sztuki na

pierwsze półrocze. Niech -robo­
tnicy nie głodują, niech mają
mięso i tłuszcz".

A oto co powiedział małorol­
ny chłop ob. Józef Ciepiela:
„W br, odsprzedałem już 200
kg żywca kontraktowanego, w

pierwszych dniach marca od­
stawię około 300 kg, ale skoro
inni kontraktują, to i ja nie

pozostanę w tyle. Zakontrak­
tuję jeszcze 1.000 kg żywca".

Wśród licznych dyskutantów

zabrał głos ob. Andrzej Kozioł:
„Czym możemy więcej dopo­

móc państwu jak nie rozwojem
h-odoicli? Malm zdaniem, to my,
chłopi z Samocic, potrafimy
stanąć na pierwszym miejscu
w powiecie, a nawet i woje­
wództwie. Przecież od wejścia
w życie Ustawy Sejmowej, tj.
od 15 bm. gromada nasza po­
trafiła podnieść kontraktację
żywca do 560.000 kg. Dlatego
też proponuję podać, apel do
wszystkich chłopów woj. kra­
kowskiego, aby rozwijali hodo­
wlę i szli naszymi śladami. Mu-

simy dostarczyć państwu o 300

proc, więcej żywca niż to prze­
widuje plan".

Zebrani chłopi jednomyśl­
nie uchwalili apel do wszyst­
kich chłopów województwa
krakowskiego. W apelu
czytamy m. In.:

tym

Do wszystkich gromad
woj. krakowskiego!

cej żywca niż to przewiduje
plan.

Państwo Ludowe udziela
nam wszechstronnej pomocy i
otacza nas troską; znajduje to

wyraz w projekcie Konstytu­
cji. Aby się odwdzięczyć za to

wszystko, zobowiązujemy się
stale podnosić produkcję na­
szych gospodarstw, aby więcej
dać płodów rolnych dla prze­
mysłu, dla miasta, dla robotni­
ków. Pragniemy, aby za na­
szym przykładem szli wszyscy
chłopi województwa krakow­
skiego, cała wieś krakowska.

Rzucamy więc apel: „Chłopi
ze wszystkich gromad woj.
krakowskiego — idźcie za na­
szym przykładem! Wykonujcie
w terminie obowiązkowe do­
stawy! Kontraktujcie trzodę
chlewną powyżej obowiązko­
wych norm, rozwijajcie hodo­
wlę!..."

„My, chłopi pracujący gro­
mady Samoclce w powiecie
Dąbrowa Tarnowska, zebrani
w dniu 21 lutego 1952 r„ po
zapoznaniu się z Ustawą Sej
mową, wprowadzającą nowy
system dostaw zwierząt rzeź­
nych postanawiamy:

W celu wzmocnienia spójni
gospodarczej między miastem
i wsią, jeszcze mocniejszego
zacieśnienia sojuszu z robotni­
kami; w celu niedopuszczenia
do jakichkolwiek machinacji
spekulanckich i doprowadze­
nia do uporządkowania rynku
mięsnego.

— Postanawiamy rozwinąć i

podnieść produkcję hodowlaną
w naszej gromadzie, wykonać
w terminie obowiązkowe do
stawy żywca oraz rozszerzyć
kontraktację poza obowiązko­
wą dostawą, tak aby dostar­
czyć państwu o 300 proc, wlę-

Po

narodu polskiego dla Związku
Radzieckiego 1 jego armii.

Po przemówieniu długo nie
milkną okrzyki na cześć Cho­
rążego pokoju —- Józefa Sta­
lina, Prezydenta RP Bolesła­
wa Bieruta i Marszałka Pol­
ski Konstantego Rokossowskie­
go.

Gorąco przyjmują zgroma­
dzeni przemówienie przedsta­
wiciela Armii Radzieckiej,
attache wojskowego ZSRR_w
Warszawie gen. Kazaka.
serdecznych słowach gen. Ka­
zaka, o polsko-radzieckim bra­

terstwie broni, wybucha dłu­
gotrwała owacja. Gdy gen. Ka­
zał; opuszcza mównicę, zrywa
się manifestacja na cześć Armii

Radzieckiej. Zgromadzeni sto­
jąc skandują „Stalin—Bierut".

Entuzjazm zgromadzonych
dosięga szczytu, w chwili, gdy
oficer WP — Kamiński odczy­
tuje tekst listu do twórcy i
Wodza Armii Radzieckiej,
Chorążego pokoju — Genera­
lissimusa Józefa Stalina.

W części artystycznej wystą­
pił z bogatym programem ze­
spół Domu Wojska Polskiego.

wystawy poświęcone Armii

Radzieckiej. Mieszkańcy Mo­
skwy tłumnie zwiedzają Cen­
tralne Muzeum Armii Radziec­
kiej. W stolicach republik
związkowych odbywają się fe­
stiwale filmów związanych z

historią Armii Radzieckiej. M.
in. wyświetlane są filmy o or­
ganizatorach 1 wodzach Armii

Radzieckiej —• Leninie 1 Sta­
linie jak np.: „Lenin w 1918
r.“, „Bitwa stalingradzka",
„Obrona Carycyna" i „Upa­
dek Berlina".

r:

Depesza
Marszałka Polski

K. Rokossowskiego
do Marszałka

Związku Radzieckiego
A. M. Wasilewskiego

wyzwoleń-

Minister Spraw Wojskowych
ZSRR

Marszałek Związku Radziec­
kiego

A. M. Wasilewski.
Siły zbrojne Polski Ludo­

wej wraz z całym narodem

polskim z radością witają sła­
wną rocznicę powstania Armii

Radzieckiej. Pod genialnym
kierownictwem Generalissimu­
sa Stalina, Armia Radziecka

przeszła wspaniały sźlak bojo­
wy od sławnych bitew pod
Pskowem i Narwą w r. 1918
do wiekopomnego zwycięstwa
w wielkiej wojnie
czej przeciw hitlerowskim na­
jeźdźcom. Naród polski rów­
nież zawdzięcza swe wyzwole­
nie Armii Radzieckiej.

Wojsko Polskie zbratane z

Armią Radziecką wspólną wal­
ką 1 ideologią, uczy się od

niej sztuki zwyciężania 1 twar­
do stoi na straży niepodległo­
ści 1 pokoju, któremu zagra­
żają imperialiści amerykańscy
i ich neohitlerowscy satelici.

Proszę w imieniu własnym
1 w imieniu żołnierzy Wojska
Polskiego, przyjąć w dniu
święta Armii Radzieckiej naj­
serdeczniejsze pozdrowienia i

życzenia dalszego rozwodu

sławnej Armii Radzieckiej, na

chwałę i dobro Związku Ra­
dzieckiego i miłujących pokój
narodów.

Minister obrony narodowej
KONSTANTY

ROKOSSOWSKI
Marszałek Polski

Z olimpijskiego
turnieju hokejowego

OSLO. W piątkowych spo­
tkaniach olimpijskiego turnie­
ju hokejowego dwaj preten­
denci do pierwszego miejsca
Kanada i Szwecja zmierzyli
się ze sobą. Wygrała po zacię­
tej walce Kanada 3:2.

Polska grała z USA, prze­
grywając 3:5 (0:1, 0:2, 3:2).

Omawiamy Wielką Kartę
naszych osiągnięć

Młodzież Studium Przygotowawczego dyskutuje

Głos ma|ą: Janina Gawińska i Tadeusz Celusta
Wieczorem, gdy głowy

były Jeszcze rozpłomienio­
ne lekturą, wypełnione da­
tami, formułami i wzora­
mi, Jedna z grup studenc­
kich Uniwersyteckiego Stu
dium Przygotowawczego
zebrała się w świetlicy.

Według obowiązującego
programu zajęć, godzina
ta przeznaczona była na

dyskusję nad oglądanym
niedawno filmem. Niespo­
dziewanie, ocena artystycz
nych zalet „Rodziny

’ Son-
nenbrucków" przerodziła
się w dyskusję innego ro­
dzaju.

Gdybyśmy w jakiś spo­
sób nawinęli na taśmę fil­
mową jej treść, te mozol­
nie z pamięci dyskutantów
wygrzebywane wspomnie­
nia, które służyły za argu­
menty w dyskusji, przewi­
nąłby się nam przed oczy-
ma korowód ludzkiej krzy­
wdy, otworzyłyby się
przed nami niskie drzwi su

teryn, zatęchłe, wilgotne
nory chałup wiejskich, po­
patrzyła z nich, przypom­
niała się zmora głodu,
krzywdy i nędzy. Byłby to

realistyczny obraz zatytu­
łowany: „Tak było".

Operator filmowy dys­
ponuje bogatymi środkami

wyrazu. Mógłby więc np.
plastycznie zilustrować
„złote myśli" sanacyjnej u

stawy konstytucyjnej, obo­
wiązującej w latach dzie­
ciństwa studencki Janiny
Gliwińsklej i studenta Ta­
deusza Gelusty, wyjątki o-

błudnie głoszące: „Praca
jest podstawą potęgi .Rze­
czypospolitej" 1 „Państwo
zapewnia obywatelom mo­
żność rozwoju ich wartoś­
ci osobistych" — fragmen­
tami ich wspomnień, przy­
toczonymi w dyskusji.

— Rodzinie naszej, ro­
dzinie śląskiego górnika,
nie oszczędzono gorzkiego
udziału w ogólnym bezro­
bociu — mówiła Gliwińska.
— Wystarczy dziś ‘jeszcze
spojrzeć na twarz mojej
matki, by z niej wyczytać
lata bezrobocia ojca, lata,
głodu i nędzy; w ciągu któ­
rych nie brał do ręki swej
górniczej lampki. Wspom­
nienia dokładnie podsuwa­
ją mi dzień, w którym roz­
poczęły się w naszym domu
marzenia o kawałku chleba
i gorącym, sypkim karto­

flu. Ojciec wrócił wtedy do
domu przed końcem szych­
ty. Już to samo mogło na­
pełnić nas niepokojem. Na­
wet najmłodsze dziecko w

Zagłębiu znało przecież do­
brze sens słów: „Urlop bez
terminowy".

Ojciec był działaczem ro­
botniczym. W takich prze­
de wszystkim uderzały re­
dukcje, zadając kłam kon­
stytucyjnie stwierdzonemu
„prawu wolności zrzeszania
się".

Nie myliło nas przeczu­
cie. Głosem ochrypłym i

zmienionym mówił o prze­
pływających przez bramę
kopalnianą długich szere­
gach takich jak on, zwol­
nionych z pracy towarzy­
szy. Tłumaczył, że był to

najprostszy środek represji
ze strony kapitalistów. —

Przeprowadzony zwycięski
strajk górników sprawił, że
właściciele kopalń poczuli
się zagrożeni w swoim sta­
nie posiadania. Oprócz
zwolnień z pracy, najbar­
dziej „niebezpiecznych", nie
zaniedbali ponadto niczego,
by zabezpieczyć swoje pra­
wo własności.

Zaangażowali więc radio,
prasę, nawet wiedzę — re­
akcyjnych naukowców-eko-
nomistów, dla „tłumacze­
nia" robotnikom, że w

wyższym „naukowym" zro­
zumieniu, ich żądania pod­
wyżki płac prowadzą do
pogorszenia sytuacji gos­
podarczej kraju i dowodzą
braku patriotyzmu. Nie

zrozumiałabym wtedy gdy­
by ktoś mi mówił o klaso-

w ości, nauki. Ale wiedzia­
łam, że tym uczonym wy­
wodom panów z gazet, o

których opowiadał ojciec,
trzeba się mocno przeciw­
stawić. Bo przecież nie był
wrogiem Ojczyzny mój oj­
ciec, który domagał się pra
cy i chleba od zagraniczne­
go kapitalisty, eksploatu­
jącego nasze bogachoa na­
rodowe.

Jakże bardzo pragnęłam
wtedy posiąść wiedzę rów­
ną wiedzy tych uczonych z

gazet, obalić ich obłudne
dowodzenia, dowieść ich

fałszu. Nie było nadziei na

zrealizowanie tego pragnie­
nia. Bezrobocie ojca rozta­
czało się niby przepaść, w

którą runęły wszystkie mo

je marzenia o nauce. W
czasie beznadziejnej tułacz­
ki naszej rodziny po całej
Polsce w poszukiwaniu
chleba i pracy dla ojca, mb
głam sobie tylko wyobra­
żać w fantazji sale szkolne,
książki, z których przyj­
dzie do mnie wiedza.

Od tamtych czasów upły­
nęło wiele lat wypełnio­
nych historią. Dokonane w

naszym kraju przemiany
społeczno-ustrojowe kształ­
towały losy także i mojej
rodziny.

W 191/6 roku, gdy w wy­
niku przeprowadzonej re-_

formy rolnej, moi sterani

biedą rodzice, stali się wła­
ścicielami nadzielonej zie­
mi na gruntach poobszar-
niczego majątku. W 191/8
r.oku, gdy wraz z sąsiada­
mi zakładali oni spółdziel­
nię produkcyjną, a w 1951
r., gdy wstąpiłam na Stu­
dium Przygotowawcze przy
U. J. nie jak zawieruszony
tu przypadkiem intruz, lecz
jak pełnoprawny gospo­
darz, którego. kolektyw pe­
dagogów przygotuje do zdo
bywania w przyszłości na

wyższej uczelni upragnio­
nej wiedzy ekonomicznej.

Kiedy po raz pierwszy w

swym życiu przerzucałam
karty książek i skryptów,
odniosłam wrażenie jak­
bym się tu spotkała ze sta­
rymi, dobrymi przyjaciół­
mi. Wspomnienie czasów,
gdy o nauce mogłam tylko
marzyć jak o największym,
nieosiągalnym szczęściu,
pomaga mi dziś w pokony-
teaniu trudności, których
niemało spotykam w czasie
swoich studiów. Dodaje sil

wtedy, gdy praca nie i-
dzie tak, jak bym tego
chciala. To wspomnienie

jest też dla mnie obecne w

każdym wierszu projektu
naszej Konstytuoji, którą
dyskutujemy we wszyst­
kich jej artykułach".

Tadeusz Celusta mówi
spokojnie i niezbyt głośno.
Prawą ręką przerzuca kar­
tki małej broszurki z tek­
stem Konstytucji zapełnio­
nej drobnym, gazetowym
drukiem:

,
— Moje życie zdecydowa

nie dzieli się na dwie czę­
ści. Na ogół znacznie che
tniej mówię o tej drugiej,
o tej, która rozpoczęła się
z chwilą narodzin władzy
ludowej. Treść tej części
mego życia jest nie łatwą..
Ale za to pełną radości

walką i wytężoną pracą o

jasne jutro.
Żeby jednak lepiej oce­

nić piękno naszych dni, ktć
re zagwarantuje Konstytu­
cja wszystkimi swoimi ar­
tykułami, cofnę się swymi
wspomnieniami do pierw­
szej części mego życia.

Nie wyróżniało się ono

niczym nadzwyczajnym na

tle ogólnej szarzyzny i po
nurych dni rządów sanacji.
W ustroju kapitalistycz­
nym nie ja jeden spośród
robotniczych i chłopskich
dzieci skazany byłem na

głód w dzieciństwie, ciem­
notę i bezrobocie w wieku,
w którym należało by się
jeszcze uczyć. Ojciec mój
— murarz nie miał ■pracy

■i ja, wówczas pomocnik

murarski, pracy też byłem
pozbawiony.

Przemierzyliśmy z ojcem
całą Polskę, wlokąc za sobą
upodlające godność człowie
ka przekonanie, że należy­
my do tych, których istnie­
nie stanowi według opinii
sytych mieszczuchów „klę­
skę społeczną", której nie
można- zapobiec. Może zre­
sztą nie zupełnie jestem
ścisły. Rodzimi i obcy
krwiopijcy — odpowiedział
ni za naszą nędzę znali
przecież środek na usunię­
cie bezrobocia. Wyjście
„charytatywne" i „humani
tarne" nie siejące spusto­
szenia w opancerzonych ka
sach, i co ważniejsze nie

stwarzające niebezpieczeń-
stu:a „fermentu radykalnie
nastrojonych elementów",
wyjście zgodne z duchem
nic nie mówiącego frazesu
konstytucyjnego „praca
jest podstaroą i potęgą Rze
czypospolitej". świadomość
istnienia tego wyjścia na­
pełniała optymizmem „szła
chetne i stroskane losem
bezrobotnych" .serca czytel­
ników sanacyjnego IKC,
który tak pisał dnia 31 III

1933 r.:

1 „Przy Państwowym
Urzędzie Pośrednictwa
Pracy w Siedlcach ist­
nieje poradnia dla znu­
żonych życiem. Setki o-

sób przewija się przez
tę poradnię. I ei, co do­
piero stracili pracę, ufni

jeszcze w swe siły, i ci
co od paru lat są bez

pracy pozbawieni ener­
gii i woli, wszyscy nie­
zaradni i bezbronni o-

trzymują tu dobre słowm
i poradę, a przede wszy
stkim poddają się t. zw.

„psychicznemu lecze­
niu..."
Nasz ludowy ustrój U-

SUNĄŁ NA ZAWSZE z

życia ludzi pracy, widmo
bezrobocia bez pomocy

„kuracji psychicznej". W

naszym ustroju rosną No­
we Huty, Żeranie, Gorzo­
wy, Wizowy. W naszym u-

stroju szczytem marzeń dla

młodego człoioieka nie- jest
znalezienie pracy pomocni-
ka-murarza. W naszym u-

stroju przed robotniczym
dzieckiem otwarte są wszy­
stkie drogi wiodące do zdo­
bycia takiego zawodu, któ­
ry dyktują mu zdolności i
zamiłowanie.

79 wyższych uczelni cze­
ka na nas, absolwentów u-

niwersyteakich studiów

przygotowawczych, by z

tych, którzy stali jeszcze
wczoraj przy warsztatach,
kopalniach, fabrykach i na

rusztowaniach, stworzyć
zastępy związanych z lu­
dem inżynierów, agrono­
mów, lekarzy, naukowców
i artystów. I dlatego my i-

dziemy w górę. CIĄGLE
W GÓRĘ, choć droga ta

czasem jest trudna. Zwal­
czymy jednak wszystkie
trudności biorąc przykład z

z przodującej, rewolucyj­
nej polskiej klasy robotni­
czej. Projekt bowiem na­
szej Konstytucji pozwala
nam lepiej jeszcze docenić
to „dzisiaj", które tak ra­
dykalnie zmieniło nasze lo­
sy, które napawa nas peł­
ną wiarą w „jutro" w SO­
CJALISTYCZNE JUTRO

naszego narodii. Drogę do
tego „jutra" wyraźnie wy­
tycza nam właśnie projekt
Konstytucji Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej.

*

Dyskusja nad projektem
KONSTYTUCJI przeciąg­
nęła się do późnych go­
dzin wieczornych. Głosy,
które przytoczyliśmy po­
wyżej, były jednymi z

wielu. Wybraliśmy głosy
typowe — przez nie przebi
ja głos młodzieży polskiej
— młodzieży, która w Kon

stytucji Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej znala­
zła potwierdzenie swych
praw.

«..
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ZŁOŻA NAFTOWE - WŁASNOŚCIĄ
NARODU IRAŃSKIEGO

3dstąpśenie przez rząd irański południowych przedsiębiorstw naftowych
imperializmowi USA — zwykłą zdradą interesów narodowych

Ws Francji przestarzałe urządzenia
kopalń, brak urządzeń bezpieczeń­
stwa tecnnicznego powodują liczne

wypadki wćrćd górników Górnicy
domagają się w częstych strajkach
zwiększenia bezpieczeństwa w ko­
palniach. — Na zdjęciu: strajk
górników w jedne] z kopalń fran­

cuskich.
Fot. — CAF

MOSKWA
Agencja TASS podaje i Teheranu:
W Teheranie odbył się II Kongres Narodowego Stowa­

rzyszenia Walki przeciwko imperialistycznym koncer­
nom naftowym w Iranie.

Po dyskusji nad referata­
mi, poświęconymi wydarze­
niom w Iranie w ciągu osta­
tniego roku działalności sto­
warzyszenia — uchwalono

pięć rezolucji, które opubli­
kowane zostały w dzienniku
„BESUE AIANDE".

W pierwszej rezolucji Kon

gres zwraca uwagę narodu

irańskiego na konieczność

głębszego zrozumienia nie­
bezpieczeństwa grożącego ze

strony imperializmu amery­
kańskiego, oraz na koniecz­
ność demaskowania w Ira­
nie antyludowych spisków.

W drugiej rezolucji Kon­
gres podejmuje uchwałę o

zmianie nazwy stowarzysze­
nia na Narodowe Stowarzy­
szenie Walki z Imperializ­
mem.

Trzecia rezolucja poświę­
cona jest sprawom organiza­
cyjnym.

Czwarta rezolucja, doty­
cząca zagadnień ogólnej po­
lityki kraju — stwierdza:

1) Stowarzyszenie uwa

źa, że udział cudzoziem­
ców w wydobywaniu,
przeróbce i sprzedaży na

fty irańskiej nie da się
pogodzić z interesami na­
rodu irańskiego i jego oj­
czyzny;

2) Odstąpienie południo
wych przedsiębiorstw na

ftowych imperialistom a-

merykańskim jest ciężką
zdradą wobec narodu i

ojczyzny;
3) Rząd irański winien

traktować na równi wszy
stkie kraje, które chcia-

ły.by nabywać naftę irań­
ską;

4) Rząd irański winien

się sprzeciwić zagranicz­
nym spiskom, imającym
na celu zagarnięcie na­
fty irańskiej, oraz musi
wiedzieć, iż Międzynaro­
dowy Bank Odbudowy i

Rozwoju jest amerykań­
ską, imperialistyczną in­
stytucją i wszelka umo­
wa z tym bankiem nie da
się pogodzić z interesami
Iranu.

Rezolucja wysuwa nastę­
pujące postulaty: — w dzie­
dzinie polityki zagranicznej
— położenie kresu ślepemu
łączeniu się z obozem wojny
i imperializmu i przyłącze­
nie się do krajów demokra­
tycznych;

w dziedzinie polityki we­
wnętrznej — anulowanie

niewolniczych układów, wy­
pędzenie obcych doradców
i szpiegów i zagwarantowa­
nie wolności słowa, partii
politycznych i związków za­
wodowych;

w dziedzinie polityki go­
spodarczej — zredukowania
wydatków wojskowych, po-

większenia kredytów. na o-

światę i ochronę zdrowia,
zawarcia układów handlo­
wych z krajami wolnymi,
położenia kresu importowi
niepotrzebnych towarów itd.

Piąta rezolucja wyraża
poparcie dla antyimperiali-
stycznej walki narodów E-

giptu i Tunisu.

Bestialska masakra

Pod przykrywkę „armii europejskiej"

W Niemczech zachodnich rodzi się
nowy

Po konferencji w Londynie
LONDYN

Prasa brytyjska omawa wyniki konferencji londyńs­
kiej, w której, jak wiadomo, uczestniczyli: sekretarz sta­
nu USA Acheson, brytyjski minister spraw zagranicz­
nych Eden, francuski minister spraw zagranicznych Schu­
man i szef reżimu zachodnio-niemieckiego Adenauer.

Konferencja poświęcona była sprawie przyspieszenia
remilitaryzacji Niemiec zachodnich, wzmożenia produk­
cji przemysłu zbrojeniowego Zagłębia Ruhry i kwestii
przyjęcia Trizonij do agresywnegi paktu atlantyckiego.
Podczas narad podjęto rów

nież starania w kierunku prze
słonięcia sprzeczności, które
wyłoniły się ostatnio w stosuh
kach między Francją a Niem­
cami zachodnimi.

Komunikat wydany po za­
kończeniu . narad ma na celu
wprowadzenie w błąd zarów­
no francuskiej- jak i zachod-
nio-niemieckiej opinii publicz­
nej. Jak wiadomo, podczas o-

brad Zgromadzenia Narodowe
go wielu posłów prawicowych
zażądało „gwarancji" Stanów
Zjednoczonych i Wielkiej Bry
tanii dla Francji. „Gwaran­
cje" te mają polegać na tym,
że mocarstwa anglo-saskie nie
dopuszczą do tego, by pozo­
stawić Francję sam na sam ze

zmilitaryzowanymi Niemcami
zachodnimi. Jak
rząd Faure‘a podczas debaty
we francuskim Zgromadzeniu
Narodowym posłużył się sfał­
szowaną depeszą francuskiej
oficjalnej agencji prasowej
AFP, by wywołać wrażenie,
że „gwarancja" taka została
już Francji udzielona.

Depesza agencji AFP zosta­
ła Jednak zdementowana przez
agencję amerykańską United
Press, która stwierdziła, że
Acheson bez zgody Kongresu
nie może tego rodzaju gwa­
rancji udzielać.

Równocześnie uczestnicy
konferencji londyńskiej zape­
wnili Adenauera, że Niemcy
zachodnie otrzymają pełne pra
wa w „armii europejskiej" i
w -bloku atlantyckim.

Omawiano również kwestię
finansowania neohitlerowskie-
go Wehrmachtu, lecz nie osią­
gnięto w tej sprawie porozu­
mienia.

Osiągnięto natomiast Jedno­
myślne porozumienie w spra­
wie uwolnienia hitlerowskich
zbrodniarzy wojennych, znaj­
dujących się Jeszcze w wię­
zieniu.

więźniów
w południowo-

koreańskim obozie

koncentracyjnym
PARYŻ

Z Korei południowej
okupowanej przez Ame­
rykanów nadeszły wiado
mości o krwawej rzezi
więźniów politycznych,
dokonanej przez zbirów

amerykańskich w obozie

koncentracyjnym na wy­
spie Kożedo w pobliżu
Pusanu. W obozie tym
znajduje się przeszło 5

tysięcy więźniów polity­
cznych.

Gdy do obozu przyby­
ła „komisja ONZ“ i roz­
poczęła kampanię oszczer

czą przeciwko Koreań­
skiej Republice Ludowo-

Demokratycznej, więźnio
wie zaprotestowali prze­
ciwko temu. W odpowie­
dzi na to, rozbestwieni

żołdacy amerykańscy
skierowali do bezbron­
nych więźniów ogień z

karabinów maszyno­
wych. Ofiarą tej zbrodni

czej akcji, dokonanej pod
zbezczeszczoną flagą
ONZ, padło według da­
nych oficjalnych kilka­
set osób. Dane te głoszą,
że 70 więźniów zamordo­
wano i kilkuset zraniono.

Pozostałych więźniów
skatowano. Nie ulega
wątpliwości, że faktycz­
na liczba ofiar jest zna­
cznie większa. Akcją kie­
rował komendant obozu,
pułkownik amerykański
Fitzgerald.
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Zakazując zwołania Kongresy Pokoju
rzęd brazylijski potwierdził swę zależność

od podżegaczy wojennych z USA

Akcja protestacyjna w Brazylii przybiera na sale

Proces, który wykazał niezbicie

kto jest właściwym zdrajcę swojej ojczyzny
PARYŻ

Po zeznaniach zdrajcy Jana Kowalewskiego, który
znalazł się w roli oskarżonego i w obliczu przedstawio­
nych dokumentów musiał się przyznać do zbrodniczej
działalności szpiegowskiej, do zdradzieckiej współpracy
z wywiadem hitlerowskim i gestapo, — sąd przystąpił
dó przesłuchania świadków obrony.

Jako pieroszy zeznawał kapitan ma­
rynarki brytyjskiej Youngs, który
stwierdza na’ wstępie, że informacje
zawarte w książce Renaud de Jouve-
nela p.t „Międzynarodówka zdrajców"
uważa za ścisłe i zgodne z prawdą.

W odpowiedzi na pytanie adwokata

Vietuiey’a świadek kreśli sylwetkę
zdrajcy narodu czechosłowackiego Rip-
ki, którego zna osobiście od roku 1936.
świadek ujawnia kontakty Ripki z wy­
wiadem amerykańskim i angielskim o-

raz omawia iego działalność, wymie­
rzoną przeciwko narodowi czechosło­
wackiemu. Przypomina on, że Ripka
brał udział w osławionym kongresie re­
akcyjnych emigrantów w Londynie, rta

którym opracowano pfbgram walki z

narodami krajów Europy wschodniej na

„modlę koreańską”.
Świadek Youngs, który kilkakrotnie

bawił w krajach demokracji ludowej,
piętnuje oszczerstwa szerzone przez

Naród bułgarski protestuje

wiadomo,

przeciwko wrogiej, dywersyjnej działalności USA

godzącej w suwerenność Bułgarii
Nota protestacyjna

SOFIA
Dnia 19 luiego opublikowano w Sofii pismo protesta­

cyjne rządu bułgarskiej Republiki Ludowej wystosowa­
ne przez ministra spraw zagranicznych Neiczewa do se­
kretariatu ONZ-

Przypominając proces grupy szpiegów i dywersan-
tów — agentów wywiadu amerykańskiego, odbyty w są­
dzie okręgowym w Sofii w dniach 28 i 29 stycznia —

pismo stwierdza m. inJ

W nocy na 26 sierpnia 1951
roku amerykański samolot
dwumotorowy typu „Douglas"
obsługiwany przez załogę ame­
rykańską, przeleciał nad gra­
nicą grecko-bułgarską i zrzu­
cił na spadochronach kilku
szpiegów.

W toku procesu ustalono,
że w Grecji znajdują schronie­
nie zbiegli z Bułgarskiej Repu­
bliki Ludowej przestępcy poli­
tyczni 1 kryminalni, wrogowie
narodu bułgarskiego i spo
śród takich właśnie „specjal­
nie dobranych osób" wywiad
amerykański w Grecji werbu­
je swych agentów, szkoli ich
i nasyła na terytorium Bułgar­
skiej Republiki Ludowej dla
dokonywania aktów dywersji,

szpiegostwa i terroru. Rząd
grecki udzielając swego tery­
torium wywiadowi amerykań­
skiemu, przekształcił faktycz­
nie Grecję w bazę działań a-

gresywnych, skierowanych
przeciwko Bułgarskiej Repu­
blice Ludowej.

Ministerstwo spraw zagrani­
cznych Bułgarskiej Republiki
Ludowej w szeregu pism i
w memorandum z 2 grudnia
1950 r. skierowanych do se

kretariatu ONZ zwracało uwa­
gę rządów USA i Grecji na

prowokacyjną i szpiegowsko
dywersyjną działalność władz
greckich i Amerykanów w Gre­
cji skierowaną przeciwko Buł­
garskiej Republice Ludowej
oraz domagało się podjęcia

uruchomienie

hiwłii W®łp-0tn
MOSKWA

W związku ze zbliżającym
się terminem uruchomienia ka­
nału Wołga—Don oraz związa­
nego z nim całego systemu hy­
drotechnicznego, wiceminister
floty rzecznej ZSRR — .Ale-=
ksander iSłikólin oświadczył,
że już latem br. rozpocznie się
regularna żegluga na nowej

'■arterii wodnej.
Komfortowe, szybkie statki

'pasażerskie kursować będą na

linii: Moskwa — Rostów nad
Donem, Stalingrad — Rostów
nad Donem, Stalingrad — Ka-
łacz. Długość trasy Moskwa —

Rostów nad Donem wyniesie
ponad 3 tys. km.

Na nowej arterii kursować
będą również nowoczesne sta­
tki towarowe oraz barki o ła­
downości do 3 tys. ton.

kroków, w celu położenia kre-
. su tej działalności.

Jednakże rządy Stanów Zje-
dnoczoriych i Grecji nie tylko
nie podjęły żadnych kroków w

celu zaprzestania tej wrogiej
działalności, lecz od chwili włą
czenia Grecji do agresywnego
bloku atlantyckiego wzmogły
działalność szpiegowską i dy-
wersyjno-terrorystyczną prze­
ciwko Bułgarskiej Republice
Ludowej. Podpisana przez pre­
zydenta USA Trumana tzw. u-

stawa z 10 października 1951
roku jeszcze bardziej zachęca
władze amerykańskie i grec­
kie do prowadzenia dywersyj­
nej działalności, działalności,
która jest wyrazem wrogiej
polityki rządów tych krajów
wobec Bułgarskiej Republiki
Ludowej.

Ministerstwo spraw zagrani­
cznych Bułgarskiej Republiki
Ludowej w imieniu swego
rządu w sposób jak najbardziej
energiczny protestuje wobec
rządów USA i Grecji przeciw­
ko dywersyjnej działalności
władz amerykańskich i grec­
kich. Działalność ta skierowa­
na jest przeciwko Bułgarskiej
Republice Ludowej, przeciw­
ko pokojowi światowemu i po­
kojowi na Bałkanach. Mini­
sterstwo spraw zagranicznych
Bułgarskiej Republiki Ludowej
domaga się stanowczo podję­
cia kroków, w celu położenia
kresu tej działalności.

Ministerstwo spraw zagra­
nicznych Bułgarskiej Republi­
ki Ludowej prosi o przekaza­
nie niniejszego pisma prote­
stacyjnego rządom USA i Gre­
cji, oraz o podanie go do wia­
domości państw — członków
ONZ.

propagandę zachodnią na temat sytua­
cji w tych krajach. Nawiązując do swe­
go pobytu w Bułgarii oraz podając opi­
nię, pochodzącą z kół angielskich,
Youngs podkreśla, że zdrajca Guemeto

wysłany został do Bułgarii przez wy­
wiad angielski, aby rozsadzić Front

Patriotyczny.
Adwokat Vienney (wskazując na po­

wodów): Czy jako oficer angielski i

były kombatant uważa pan tych ludzi
za patriotów czy za zdrajców?

świadek: Uważani ich za zdrajców,
walczących z pomocą zagranicy prze­
ciwko ich własnym krajom.

Przed sądem staje następnie dziekan

wydziału prawa uniwersytetu sotijskie-
go Ludomir Raduilski, który podaje
takty, charakteryzujące zbrodniczą dzla
talność Guemeto - Dymitrowa.

Adwokaci oskarżenia, których pytania
nie związane bezpośrednio z procesem
— miały wyraźnie na celu dostarcze­
nie pożywki propagandzie oszczerstw

przeciwko Bułgarskiej Republice Ludo­
wej, zażądali skonfrontowania Raduil-

skiego ze świadkiem oskarżenia, emi­
grantem bułgarskim Zarewem. Świadek
ten przedstawia się jako student, wy­
działu prawa uniwersytetu w Solii i

twierdzi, że został z tej uczelni usu­
nięty rzekomo za przynależność do u-

grupowania Guemeto. Konfrontacja ta

zawiodła jednak nadzieje adwokatów

powództwa. Jak się okazało, „student"
ten nie zna cawet nazwiska swego
dziekana.

Następnym świadkiem był sekretarz
unii agrariuszy bułgarskich Georgiew,
który zeznaje, że Guemeto — wbrew

swym twierdzeniom — sabotował wal­
kę z faszystowskim rządem bułgarskim.
Walka ta — stwierdza świadek — by­
ła prowadzona przez agrariuszy, jednak
Guemeto odmówił poparcia tej walki.
Guemeto bronił systemu korporacyjne­
go, wprowadzonego we Włoszech przez
Mussoliniego.

Adwokat Vienney: Jakie było stano­
wisko Guemeto wobec faszystowskiego
zamachu stanu n roku 1934?

Świadek: Guemeto popierał ten spi­
sek. Wydal nawet specjalny 16-stroni-

cowy numer pisma, w którym poparł
zamach stanu.

Na pytania adwokata Vienney'a świa.
dek zaprzecza, jakoby Guemeto po o-

puszczeniu Bułgarii i przedostaniu się
do Jugosławii organizował antyhitlero­
wski ruch oporu na Bałkanach.

Adwokat Vienney: Jakie . stanowisko

zajął Guemeto w chwili, gdy Bułgaria
przystąpiła
com?

Świadek:
Petkowem,

do wojny przeciwko

Guemeto porozumiał
aby nie popierać tej

Niem-

się z

akcji.
Rozwijał on działalność defetystyczną.

. Yienney: Czy Guemeto został wyklu­
czony z partii agrariuszy?

świadek: Tak. Guemeto sabotował

Front Patriotyczny. Wypowiadał się on

za przyjmowaniem faszystów do partii
agrariuszy.

Następna rozprawa odbędzie się w

poniedziałek przyszłego tygodnia.

NOWY JORK
W Brazylii trwa akcja pro­

testacyjna przeciwko wydane­
mu przez rząd brazylijski za­
kazowi zorganizowania w tym
kraju Amerykańskiego Kon­
gresu Obrońców Pokoju. Do

protestów przyłączają się
wciąż nowe organizacje i oso­
bistości z najrozmaitszych
warstw ludności: członkowie
parlamentu, radcy miejscy,
prawnicy, pisarze, robotnicy,
kobiety; młodzież. Prasa po­
stępowa zamieszcza oświad­
czenia, rezolucje i depesze do
prezydenta republiki, potępia­
jące decyzję rządu.

Dziennik „IMPRENSA PO­
PULAR" donosi, że w izbie
deputowanych wystąpił z pro­
testem deputowany Carneiro.
Stwierdził on, że wydanie
przez prezydenta Vargasa za­
kazu zorganizowania w Bra­
zylii Amerykańskiego Konty­
nentalnego Kongresu. Obroń­
ców Pokoju jest nie tylko po
gwałceniem konstytucji, lecz
również świadectwem otwarte­
go przyłączenia się rządu bra­
zylijskiego do obozu podżega­
czy wojennych i wejścia na

drogę wiodącą wprost do fa­
szyzmu. Carneiro odczytał na­
stępnie oficjalną deklarację
Brazylijskiego Komitetu Or­
ganizacyjnego Kontynentalne­
go Kongresu Obrońców Po­
koju.

Zakaz zwołania kongresu
do Brazylii — podkreśla de­
klaracja — pozostaje w oczy­
wistej sprzeczności z konstytu
cją i gwałci prawa człowieka.

Dziennikarze z całej prasy
miasta San Salvador przesłali
do prezydenta Vargasa depe­
szę domagającą się zezwolenia
na wjazd do kraju wszystkim
osobom pragnącym wziąć u-

dział w kongresie.

z

Orędzie
ksmistów japfekśek

z okazji

^iędzynarsilowep his

walki z reżimem

kolomainym
MOSKWA

Agencja TASS podaje
Tokio:

Tymczasowy Centralny
Organ Kierowniczy Ja­
pońskiej Partii Komuni­
stycznej opublikował o-

rędzie z okazji Między­
narodowego Dnia walki
z reżimem kolonialnym,
w któryną wzywa do wal
ki o odrzucenie separa­
tystycznego traktatu po­
kojowego i paktu bezpie­
czeństwa, o obalenie rzą­
du Joszidy — „rządu
zdrady narodowej", o

rozwiązanie obecnego
parlamentu, wycofanie
wszystkich wojsk okupa­
cyjnych, o niezależność

narodową i utworzenie

demokratycznego rządu
wyzwolenia narodowego, i

Strajk
we Włosaedti

Szaleńczy wyścig zbrojeń
przy ograniczeniu produkcji
dóbr
wadzi
USA

dzy.
milionów bezrobotnych,
rym polityka

odmówiła prawa do tycia.

kcnsumcyjnych pro-
klBSę robotniczą

bezrobocia I nę-
zdjąclu: jeden z

'_ . ktń-

mcnopollstów

do
Na

RZYM
W czwartek zastraj kowal y

na 24 godziny masy pracują­
ce Florencji i prowincji flo­
rentyńskiej domagając się po­
prawy warunków bytu. W
strajku uczestniczyli pracow­
nicy przemysłu, handlu, trans­
portu i rolnictwa. Życie gospo
darcze Florencji było całkowi­
cie sparaliżowane. W godzi­
nach strajku odbywały się po­
tężne manifestacje.

Im bardziej szaleje

tym bardziej
wzmaga się

©per narodu

Fo wyfeoraela w Miaoh

Masy pracujące* całych Niemiec
popierają apel rządu NRD

w sprawie zawarcia traktatu pokojowego

W IteSku Mfśafggaich
® W RZYMIE i prowincji rzymskiej

strajkuje ponad 100 tysięcy robotni­
ków. Bohaterski strajk kontynuują ro.

botnice fabryk tytoniowych w prowin­
cji Chieti i Lecce. walcząc a poprawę
nieludzkich warunków bytu.

<3 „DZIEŃ KOLEJARZA1’ obchodzony
był uroczyście w całej Rumunii dnia
16 lutego pod znakiem uczczenia walki

kolejarzy i robotników naftowych prze­
ciw swoim i obcym kapitalistom w lu.

tym 1933 roku.
© BAZY WOJENNE NA CYPRZE zo­

stały przez władze angielskie przeka­
zane jednostkom amerykańskim. W a-

gresywnym budżecie USA przewiduje
się wydatkowanie 150 milionów dola­
rów na militaryzację tej wyspy.

@ WOJNA DOMOWA wybuchła w Ko­
lumbii. Oddziały antyrządowe zajęły
szereg miejscowości w prowincji San.

tander, Tolin i Magdalena.
© 375 TYSIĘCY BEZROBOTNYCH no­

tują oficjalne statystyki brytyjskie w

styczniu br. Liczba ta jest o 75 tysię.
cy wyższa od liczby bezrobotnych w

Anglii na początku roku 1951.

MOSKWA
„Pr*awda“ zamieszcza kore­

spondencję z Delhi, poświę­
coną wyborom w Indiach. Au­
tor stwierdza, że członkowie
partii kongresowej mają za­
troskany wygląd, mimo że par
tia ich uzyskała najwięcej gło­
sów w wyborach do parlamen­
tu i zgromadzenia ustawodaw­
czego stanów.

Wybory wzburzyły naród
hinduski — pisze koresp. —

Przez cały kraj przeszła po­
tężna fala demonstracji i wie­
ców. Partia rządząca ściśle
związana z obszarnikami i ka­
pitalistami nie ruszyła pal­
cem, aby przeprowadzić jakie­
kolwiek reformy socjalne, aby
podnieść poziom życia narodu
hinduskiego. Nic więc dziw­
nego —- pisze dalej korespon­
dent — że partia ta poniosła
klęskę, w Madrasie, w Trawan-
kur — Koczin, w Orrise i Ra-
dżastanie, gdzie przeciwstawił
się jej front ludowo-demokra­
tyczny z partią kohiunistyczną
na czele.

Mimo że wybory nie zosta­
ły jeszcze zakończone, partia
kongresowa zaczyna już wzma

gać represje wobec przeciw­
ników politycznych w sta­
nach Madras, Trawankur-IIo-
czin, Uttar, Pradesz i Benga-
lu zachodnim przeciwko tysią­
com aktywnych komunistów.
Jednakże im bardziej szaleje
reakcja, tym silniejsze jest
wzburzenie narodu. Burzy się
południe Indii, wrzenie ogar­
nia ich prowincje wschodnie.

\

BERLIN
Cały naród niemiecki popiera gorąco apel rządu

Niemieckiej Republiki Demokratycznej do rządów czte­
rech wielkich mocarstw w sprawie przyśpieszenia
warcia traktatu pokojowego z Niemcami.
W zakładach pracy 1 insty­

tucjach w miastach Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz
nej jak również na wsi odby­
wają się zebrania i wiece, na

których robotnicy y uchwalają
rezolucje popierające apel rzą­
du NRD do rządów czterech
wielkich mocarstw.

Robotnicy zakładów budo­
wy samochodów w Halle li­
ch walili jednogłośnie rezolucję
aprobującą pokojową inicjaty­
wę rządu Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej.

Górnicy zagłębia Sen tlen-
berg w Brandenburgii oraz

robotnicy fabryk brykietów
węglowych tego zagiebia
także uchwalili rezolucje po­
pierające apel Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej.

Również ludność Niemiec
zachodnich popiera apel rządu
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej w sprawie przyśpię
szenia zawarcia traktatu poko­
jowego.

Zachodnio-niemlecki komi­
tet’ obrońców pokoju, ogłosił
odezwę, w której stwierdza m.

In.: „Apel rządu Niemieckiej
Republiki Demokratycznej
wskazuje drogę jaką należy
pójść, aby unlkhąć wojny i :i-
trwallć pokój. Wzywamy
wszystkich miłujących pokój
Niemców, aby poparli aktyw­
nie apel w sprawie przyspie­
szenia zawarcia traktatu poko­
jowego z Niemcami".

Związek Obrony Praw De
mokratycznych uchwalił na ze

braniu w Karlsruhe rezolucję,
w której stwierdza, że każdy
Niemiec ma prafto do życia,
wolności 1 bezpieczeństwa.

za-

Witamy gorąco pokojową
cjatywę rządu Niemieckiej
publiki Demokratycznej
stwierdza rezolucja -~ i prote-

inl-
Re-

stujemy jak najbardziej sta­
nowczo przeciwko pizygotowa-
nlom do wojny w Niemczech
zachodnich. Cala ludność Nie­
miec zachodnich powinna po­
przeć pokojową inicjatywę rzą
du NRD i zażądać, by rząd za-

chodnio-niemiecki przyłączył
się do apelu rządu Niemieckiej
Republiki Demokratycznej.

Sf feresa
Cokolwiek chcielibyśmy

zarzucić rządowi pana
de Gasperiego — jednego
odmówić mu nie wolno.
Konsekwencji. Tak. Konsek

wencji... w nieustannym sta

czaniu się po równi pochy­
łej — zdrady narodowej.
Przykłady mnożyć by moż­
na w nieskończoność. Do
ich bogatej wiązanki, de
Gasperi dołączył jeszcze je­
den, . niezwykle wymowny
przykład zaprzaństwa i wa

solskiej postawy — wobec
swych mocodawców z Wall-
Strcct.

Otóż, jak podała prasa
prorządowa, rząd włoski

przyjął warunki amerykań­
skie, które w zamian za za­
mówienia zbrojeniowe żąda­
ją, by przy wykonywaniu
zamówień nie byli zatrudnię
ni komuniści. Przywódca
Włoskiej Konfederacji Pra­
cy, di Vittorio, komentując
powyższą decyzję rządu,
stwierdził, że jest ona jas­
krawym dowodem uległości
rządu wobec Waszyngtonu
i jeszcze jedną próbą ame­
rykańską, przekształcenia
Włoch w kolonię USA.

„Fakt, iż włoskie kola
rządzące nie okrywają się.
rumieńcem wstydu wobec
żądań amerykańskich wyka

zdrady
zuje, jak głęboki jest upa­
dek i jak, niezdolne są one

do reprezentowania intere­
sów i godności narodu” —

powiedział di Wittorio.

Nas już ten brak rumień­
ca nie zdziwi. W swej śle­
pej nienawiści do włoskiej
klasy robotniczej, do włas­
nego narodu — rząd de Gas

periego nie od dziś realizu­
je politykę wojny, nędzy i

zdrady narodowej, w imię
pełnych kabz nielicznej kli­
ki rodzimych i obcych kapi­
talistów szukając „protek­
torów” i „opiekunów” za

oceanem przeciwko własne­
mu walczącemu o wolność i
samo swe istnienie narodo­
wi! Ostatnie „ustępstwa”
rządu włoskiego są dalszym
krokiem na karkołomnej
drodze prowadzącej do woj
ny.

Lecz zawiedzie się pan
de Gasperi w swych niec­
nych knowaniach, tak, jak
zawiodą się wszyscy podże­
gacze do nowej rzezi świa­
towej. Nie pomogą „chwy­
ty” iv rodzaju tego, który
zastosotoał rząd w

znajdujący się już
zdrady interesów

wych. I przez to

na zagładę.

Rzymie,
u kresu
narodo-

skazany

(Kos)
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23 LUTEGO
DZIEŃ ARMII RADZIECKIEJ

Naród
radziecki a wraz z

nim cała postępowa ludz­
kość obchodzi dziś 34 ro­
cznicę powstania ARMII

RADZIECKIEJ — ARMII

i WYZWOLIC1ELKI, armii o-

■brony pokoju, wolności 1 so­
cjalizmu. Dla nas, Polaków,
jest to dzień szczególnie uro­
czysty. Narodowi polskiemu
Armia Radziecka jest szcze­
gólnie bliska i droga. Przynio
sła nam wolność i możliwość
budowania nowego, szczęśli­
wego, socjalistycznego życia.
Dziś stanowi ona najpotężniej
szą siłę powstrzymującą tych,
którzy chclellby targnąć się
na naszą niepodległość.

*

żebyłatoz
fałszywa oce-

miała okazać,
gruntu błędna i

na.

Wojna przekreśliła i obali­
ła zbrodnicze plany Hitlera i

imperialistycznych kół Ame­
ryki i Anglii.

Pod Stalingradem zadany
został decydujący cios hitle­
rowskiej machinie wojennej.
Od Stalingradu aż po Berlin

tego zwycięstwa. Wniósł go
przez walkę ludowego Wojska
Polskiego, którego pierwsze
jednostki, dzięki pomocy 1 tro

skliwej opiece rządu radziec­
kiego 1 dowództwa Armii Ra­
dzieckiej, sformowane zostały
na ziemi radzieckiej, znakomi­
cie uzbrojone i wyszkolone.
Wniósł przez bohaterską wal­
kę partyzanckich oddziałów

D
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Jak pracować grapa partyjna (IV)

Praca wewnątrzpartyjna
w grupie

V

JL

Mija
34 lata od dnia, kie­

dy nieliczne źle uzbrojone
i źle umundurowane rewolu­

cyjne oddziały zaledwie przed
miesiącem uformowane w Ar­
mię Czerwoną/zatrzymały pod
Narwą i Pskowem wojska nie­
mieckich okupantów i odsunę
ły w ten sposób bezpośrednie
niebezpieczeństwo zagrażają­
ce Piotrogrodowi. Data tej bi­
twy — dzień 23 lutego 1918
roku —- zapoczątkowała chlu­
bny szlak zwycięstw i chwały /

Armii Radzieckiej.
W pierwszej połowie 1918 r.

czternaście państw kapitalisty­
cznych pod wodzą imperiali­
stów anglo-amerykańsko-fran-
cuskich zespoliło swe siły, by
zdusić młodą Republikę Rad.
Już wtedy amerykański impe­
rializm ukazał swe zbrodnicze
oblicze. Amerykańscy imperia
liści wysadzili prawie pół mi
Ilona żołnierzy w portach Pół

nocy 1 Dalekiego Wschodu
ZSRR. Przez dwa lata lud­
ność okupowanych terytoriów
znosiła nieopisane cierpienia.
Amerykańscy żołdacy postępo

o wykonania zadań pro­
dukcyjnych droga wie­
dzie jak Już poprzednio
wskazaliśmy — zarówno

poprzez pracę z bezpartyjną
częścią brygady, jak i poprzez
pracę wewnątrzpartyjną w

grupie. Przypatrzmy się Jak

wygląda a Jak powinna być
prowadzona w grupie w „Fa­
bloku" praca wewnątrzpartyj­
na. Zacznijmy od narad gru­
py-

— Kiedy odbyła się ostatnia
narada grupy partyjnej? —

spytaliśmy towarzysza Lang-
werskiego. Po chwili namysłu
odpowiedział.

— Mniej więcej dwa miesią­
ce temu.

Tu przypomnieliśmy sobie
słowa tow. Bisagi: ...grupa od­
bywa regularnie zebrania...

Armia Radziecka pędziła co­
fającego się wroga, by w ma

ju 1945 roku na ruinach

Reichstagu zatknąć sztandary
czerwone — sztandary zwyćię
stwa. Na nic się nie zdało nie­
skończone przewlekanie otwar

cia drugiego frontu, na nic

podstępna taktyka „wykrwa­
wienia" Armii Radzieckiej
stosowana przez anglo-amery-
kańskich imperialistów. Armia
Radziecka wyszła z tej wojny
wzmocniona, otoczona miłoś­
cią milionów ludzi, którym
przyniosła wolność.

Wojna wykazała Jak nie­
zwyciężoną siłę stanowi Zwią­
zek Radziecki, Jak ścisła jest
więź Armii Radzieckiej z ma­
sami pracującymi ZSRR. Wy-

wobec niej z tym samymwali
dzikim okrucieństwem, Jakie

wykazują dziś gangsterzy Rid-

gway‘a w Korei.

Kapitaliści dzielili Już po­
między siebie niezmierzone bo- :

gactwa , Syberii, ale rachuby 1

ich okazały się przedwczesne. :

Armia Radziecka, wspomaga- 1

na przez szeroki ruch party- •

zancki zadała Interwentom po- i

tężne ciosy. Walka przeciw <

interwencji 14 państw kapita- .

listycznych zakończyła się cał i

kowitym zwycięstwem Armii 1

Radzieckiej.
Partia bolszewicka ani !

przez chwilę nie łudziła się,
że po przegranej kampanii in­
terwencyjnej imperialiści zre- ]
zygnują z prób obalenia wła- '

dzy radzieckiej siłą. LENIN i :

STALIN niejednokrotnie wska

zywali, że uzyskany w wyniku
klęski interwencji imperialis­
tycznej okres wytchnienia mo­
że okazać się krótkotrwały. W ;

przysiędze, złożonej nad gro­
bem LENINA Towarzysz STA­
LIN zobowiązywał partię bol­
szewicką i cały naród radziec­
ki, aby nie szczędziły pracy
nad umocnieniem sił zbroj­
nych .ZSRR. Dzięki trosce

partii bolszewickiej Armia Ra
dziecka stała się potężną siłą
bojową, zdolną do stawiania
czoła największym potęgom
militarnym świata.

W latach poprzedzających
drugą wojnę światową Zwią­
zek Radziecki skupił wszyst­
kie swoje wysiłki na utrzyma­
niu zagrożonego pokoju. De­
maskując na XVII Zjeździe
WKP (b) w 1934 roku dąże­
nia państw imperialistycznych
do wywołania wojny, Towa­
rzysz STALIN oświadczył:
„Nasza polityka zagraniczna
jest jasna. Jest to polityka za­
chowania pokoju i wzmocnie­
nia stosunków handlowych ze

wszystkimi krajami... Kto pra
gnie pokoju i dąży do rzeczo­
wych stosunków z nami, ten
zawsze znajdzie u nas popar­
cie. Cl zaś, którzy spróbiiją
napaść na nasz kraj — otrzy­
mają druzgocący odpór, aby
na przyszłość odechclało im

się wtykać swój świński ryj
do naszego radzieckiego ogro
du“.

Imperialiści zlekceważyli
poważne ostrzeżenie zawarte

w tych słowach. Liczyli, że

Związek Radziecki upadnie
pod pierwszym uderzeniem

wojsk hitlerowskich tak. sam o,

jak upadła Francja, Belgia i
inne kapitalistyczne kraje Eu­
ropy. Niedaleka przyszłość

kazała olbrzymią wyższość
Armii Radzieckiej — armii

socjalistycznego mocarstwa

nad armiami krajów kapitali­
stycznych. Jej siła polega na

tym, że Jest ona armią wyzwo
lonych robotników 1 chłopów,
że Jest armią przyjaźni i bra­
terstwa między narodami

ZSRR, broniącą wolności i
niezawisłości Związku Radzie­
ckiego, -że jest armią, przepo
Joną duchem internacjonaliz­
mu, armią obrony i ugruntowa
nia pokoju, walczącą o intere­
sy mas pracujących całego
świata.

*

O raterska przyjaźń z naro-

darni Związku Radzieckie­
go stanowi fundament, na któ

rym naród polski buduje swój
byt niepodległy i opiera dal

szy rozwój. W projekcie Kon-

Gwardii Ludowej 1 Armii Lu­
dowej, stworzonych przez Poi

ską Partię Robotniczą. Walką
orężną zdobyliśmy sobie sza­
cunek i przyjaźń radzieckich

towarzyszy broni.
„Naród radziecki 1 żołnie­

rze Armii Radzieckiej cenią
wysoko bohaterskie czyny
swych bojowych towarzyszy
broni — mężnych żołnierzy
polskich, którzy walczyli prze
elw hitlerowskim najeźdź­
com", stwierdził na uroczys­
tościach 7-lecia Polski Ludo­
wej marszałek Związku Ra­
dzieckiego, ŻUKÓW, okryty
chwałą dowódca Pierwszego
Frontu Białoruskiego.

W alka o utrzymanie poko-
’’

ju, uporczywy 1 wciąż
wzmagający się opór narodów

przeciw wciąganiu ich w no­
wą katastrofę wojenną — oto

najbardziej istotne zagadnie­
nie naszych czasów, problem
głęboko nurtujący w sercach
1 umysłach milionów.x

Krwiożerczy imperializm a-

merykański stara się rozdmu­
chać ognisko wojny na Dale­
kim Wschodzie 1 przygotowu­
je napaść na Chiny Ludowe.
Ulicami miast zachodnio-nle-
mlecklch maszerują już od­
działy Wehrmachtu, powołane
go do życia z woli Ameryka­
nów dla stworzenia nowego
ogniska wojny w Europie. Ale

narody Europy zachodniej nie

pogodziły się z amerykańską
okupacją i wzmagają walkę
przeciwko niej, a w . krajach
azjatyckich i wśród ludów A-

fryki rośnie fala oporu prze­
ciw Imperialistycznym koloni­
zatorom.

Związek Radziecki stanowi

przodującą i kierowniczą siłę
światowego obozu pokoju. Siła
i bojowa gotowość Armii Ra­
dzieckiej, jej niezłomny duch

moralny, jej wyposażenie w

najnowocześniejszą broń wszel
kich typów, wszystko to są

czynniki stanowiące rękojmię
bezpieczeństwa państwa ra­
dzieckiego, a zarazem utrwa­
lenia pokoju między naroda­
mi.

na krótkie narady, poświęco­
ne omówieniu bieżących za­
dań produkcyjnych, prze­
szkód, które trzeba przezwy­
ciężyć, omówieniu pracy na

dzień bieżący.

Szkolenie partyjne
Przeglądnęliśmy spis człon­

ków grupy tow. Langwerskie-
go. Okazuje się, że na 15 jest
tylko 5 szkolących się z tym,
że pozostała dziesiątka nie ma

dotychczas żadnego przeszko­
lenia. Zapytujemy:

— A czy ta piątka uezęsz-
. cza na szkolenie regularnie?

Odpowiedź brzmi:
— W zasadzie tak, a jeżeli

któryż nie chodzi, to sekretarz

organizacji oddziałowej daje
mi o tym mać.

— A czy grupa udziela ja-
kiejś pomocy szkolącym się?

Odpowiedź:
— Dotychczas nie.

Szkolenie — to ideologicz­
ne wychowanie członka Partii.

Niedocenianie szkolenia par­
tyjnego, jest niedocenianiem

wychowania ideologicznego
towarzyszy. Punktem honoru

każdej grupy partyjnej Jest

bićsięoto,bykażdyzjej
członków mógł się szkolić.

Jeżeli Jednak dotychczas w

„Fabloku" nie było możliwoś­
ci szkolenia więcej jak dla Je­
dnej trzeciej członków (5:15)
to tę jedną trzecią należy tym
bardziej otoczyć troską w gru

pach partyjnych. Obowiąz­
kiem grupy Jest dopilnować
aby szkolący się regularnie
chodzili na wykłady, a obo­
wiązkiem grupy Jest niesienie

konkretnej pomocy uczącym

się. Pomoc szkoleniu — to o-

bowiązek, który raz jeszcze
postawiło kierownictwo Partii

przed organizacjami partyjny­
mi w grudniowej uchwale KC.

Zadania partyjne
Sam wszystko robię — u-

śmiecha się tow. Langwerski,
gdy pytamy go o zadania par

tyjne. Sam Jest grupowym,
skarbnikiem, kolporterem, a-

gitatorem, podczas gdy pozo­
stałych 14 towarzyszy z gru­
py partyjnej nie posiada żad­
nych stałych zadań, a doraźne

krótkofalowe, są tu rzadkoś

cią. Jakoś to idzie — mówi

Langwerski. „Jakoś to idzie"
— zgadzamy się, ale sprawa

polega na tym, aby „szło" sta­
le 1 dobrze. Sprawa polega na

tym, aby „szło" dalej i tak

szybko, jak rosną zadania. Jak

rośnie nasze życie, jak rośnie

nasza Partia. A po to, żeby
tak „szło" — muszą pracować
wszyscy. Ani jednego towarzy
sza bez zadania partyjnego!

Polecenie partyjne daje od­
działowa organizacja. Są to

polecenia długookresowe i za

ich wykonanie dany towarzysz
odpowiada przed organizacją.
Ale obok nich istnieją pilne,
często doraźne zadania, które

wyznacza grupa partyjna. I

to zadanie grupy posiada rów­
nież wielką wagę wychowaw­
czą.

Należy dać każdemu człon­
kowi grupy zadanie partyjne,
a wtedy otrzymamy w sumie

naprawdę wzorową grupę par­
tyjną w „Fabloku".

Zadania partyjne powie­
rzane są ż uwzględnie­
niem konkretnych warunków

grupy oraz uchwał instancji
partyjnych. Zadania winny się
zmieniać. Po dobrym wywią­
zaniu się z łatwiejszego, towa­
rzysz otrzyma trudniejsze.
Niezmiernie istotna dla losu

Jaki spotka zadanie, dla towa­
rzysza, który Je wykonuje, dla

całej grupy, będzie ścisła kon--
trola jego wykonania. Kontro­
lę taką ułatwić może prowa­
dzenie przez grupowego ze-

*

O olskle Wojsko Ludowe, do
1 wodzone przez wiernego
syna robotniczej Warszawy1,
bohatera bojów stallngradz-
klch — Marszałka Konstante-

stytucji Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej czytamy: „His­
toryczne zwycięstwo Związku
Socjalistycznych Republik Ra
dzieckich nad faszyzmem wy
zwoliło ziemie polskie, umoż
liwiło polskiemu ludowi pracu
jącemu zdobycie władzy i

stworzyło warunki narodowe

go odrodzenia Polski w no

wych, sprawiedliwych grani
cach“.

Naród polski wniósł swój
wkład do dzieła osiągnięcia

Narada -

podstawową formą
pracy

Narada to podstawowa for­
ma pracy wewnątrzpartyjnej
w grupie, to ważny środek wy
chowania partyjnego. Od na­
rad grupy w dużej mierze za­
leży również jakość zebrań

oddziałowej czy też podstawo­
wej organizacji partyjnej. Dla

tego też narada grupy winna
także być wykorzystana dla

przygotowania zebrania par­
tyjnego. dla pomocy organi­
zacji oddziałowej w realiza­
cji jej uchwał.

. „Weźmy konkretny przy-
na drzwiach hali poja­

wia się zawiadomienie, że za

kilka dni odbędzie się zebra­
nie podstawowej organizacji
partyjnej w „Fabloku", po­
święcone omówieniu grudnio­
wej uchwały KC PZPR w

sprawie wzrostu 1 regulowania
składu Partii. Wówczas zbie­
ra się grupa Langwerskiego
(poprzednio już zaznajomiw­
szy się z uchwałą) i analizuje
co dotychczas na tym polu
zrobiono.

Zebranie oddziałowej czy

podstawowej organizacji od­
było się i odpowiednia uchwa­
ła została przyjęta. Grupa
Langwerskiego otrzymuje w

ramach uchwały od oddziało­
wej organizacji zadania i na

naradzie zastanawia się, jak
na swoim odcinku będzie po­
magać w realizacji uchwały.
Organizator grupy będzie dzie
lił się z egzekutywą oddz.

org. partyjnej uwagami na te­
mat przodujących ludzi w bry
gadzie, których grupa pozna­
ła w pracy i których uważa

za godnych w przyszłości —

wstąpienia w szeregi Partii.
Na polecenie egzekutywy
członkowie grupy obejmują
opiekę nad tymi robotnikami.

Narady grupy winny Jed­
nak odbywać się nie tylko
wówczas, gdy przed całą or­
ganizacją partyjną stoją waż­
ne, wytyczone przez kierow­
nictwo partyjne, zadania. Gru­
pa powinna zbierać się w mia

rę potrzeby, a więc nawet co­
dziennie lub co drugi dzień

go Rokossowskiego — bierze
wzór z bohaterskiej Armii

Radzieckiej. Na wspaniałych
przykładach stalinowskiej nau

ki wojennej studiuje ono o-

pomne bogactwo radzieckiej
źrategii.

W dniu święta Armii Ra

dziecklej myśli narodu pols­
kiego są przy Armii Radziec­
kiej — armii, której bohater ,

siwo przyniosło nam wyzwo­
lenie.

Ppłk. L. Sternik

Poważny dorobek

„Artosu"

250 koncertów szkolnych
miesięcznie

Dział Muzyczny Państwo­
wej Organizacji Imprez Arty­
stycznych
już drugi
koncertów
młodzieży
szkołach
koncertów

W akcji tej bierze udział
30 zespołów artystycznych, w

skład których wchodzą; soliś­
ci, akompaniator i prelegent.
Program audycji ujęty został
w cykle, tworzące pewną ca­
łość tematyczną, zaznajamiają
cą młodzież z rodzajami twór­
czości kompozytorów polskich
i obcych.

Każdy cykl składa się z 9
koncertów, rozłożonych rów­
nomiernie na cały rok szkol­
ny. Cykle koncertów szkol­
nych podzielone zostały na 3

stopnie W zależności od ich

przystępności dla niewyrobio­
nego muzycznie młodego słu­
chacza. W roku ub. organizo­
wane były koncerty szkolne
1 i II stopnia, zaś w bieżącym
roku „Artos" rozpocznie orga
nizowanie koncertów III stop­
nia.

W tych dniach w Państwo­
wym Technikum Odzieżowym
w Warszawie odbyła się po­
kazowa audycja szkolna „Ar­
tosu", której program obejmo
wał drobne utwory fortepiano­
we Chopina 1 pieśni estrado­
we Moniuszki. Wykonawcami
audycji byli: Barbara Hesse-

1 Bukowska (fortepian), Roma­
na Zambrzycka i Leopold No­
wosad (śpiew), Sergiusz Nad-

gryzowski (akompaniament) i
L. Miklaszewski (prelekcja i
słowo wiążące). Audycja ta
została utrwalona przez Pols­
kie Radio na taśmie magneto­
fonowej.

„Artos" prowadzi
rok planową akcję

muzycznych dla
szkolnej, dając w

całego kraju 250
miesięcznie.

W’**"
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Planowanie

ielu z nas pamięta -jesz­
cze okres wielkiego kry­

zysu gospodarczego lat trzy­
dziestych. Pamiętamy, jak z

jednej strony z roku na rok
malała produkcja naszego
przemysłu, jak z roku na rok

spadały ceny środków żywno­
ści rujnując gospodarkę chłop
ską, jak z drugiej strony, nie­
ustannie wzrastała masa bez

robotnych w miastach 1 zwię­
kszała się nędza mas pracują­
cych miast i wsi. Tak w pra­
ktyce wyglądały skutki „wspa­
niałego" kapitalistycznego sy­
stemu produkcji, systerfiu o-

partegó na całkowitej anar­
chii produkcji.

Chaos indywidualnej gospo­
darki kapitalistycznej w 'okre­
ślę imperializmu, w okre­
sie, w którym monopolistycz­
ne koncerny i trusty widzą
korzyści nie w rozwoju pro­
dukcji i poszerzaniu zbytu to­
warów, lecz w ograniczaniu
produkcji przy równoczesnym
„śrubowaniu" cen doprowa­
dzał społeczeństwo polskie do

ruiny. Pozbawiając pracy sze­
rokie masy, zmuszał resztę do

godzenia się na warunki pła­
cy, które nie pozwalały na za

spokojenie nawet minimal­
nych potrzeb. Rujnując gospo­
darczo masy ludności, które
nie i były zdolne do zaspoko
jenia swych potrzeb, uniemo­
żliwiał zbyt wyprodukowanych,
towarów i w rezultacie powo­
dował zmniejszenie rozmiarów

produkcji.
Zacofanie gospodarcze i

nędza ludności spowodowana
kapitalistycznym wyzyskiem
mas pracujących przez drob­
ną grupę przemysłowców,
bankierów 1 obszarników, od­
bijały się we wszystkich dzie­
dzinach życia społecznego,
nie pozwalały na kulturalny
rozwój społeczeństwa, nie po­
zwalały na skuteczną ochronę
zdrowia mas pracujących, nic

pozwalały na upowszechnienie
oświaty i prawdziwego rozwo­
ju nauki. Kapitalistycznym

szytu, w którym każdy z człon

ków posiadać będzie kartkę —

wykaz zadań i ich stopnio­
wej realizacji. Ponieważ gru

pa nie podejmuje uchwał i nie

prowadzi protokołów, organ!
zator powinien w zeszycie za

pisywać najistotniejsze spra

wy, dotyczące grupy: wnlosk

które padły na naradach, spra

wy Organizacyjne itd. Jeże1'

ważne jest, aby każde p..

ważniejsze zadanie dawa!

grupa, to nie mniejsze znaczt

nie posiada również składana

przed grupą sprawozdań z ich

wykonania.
Jakie mogą być stałe zada

nia partyjne, niezależnie od

tych, które porucza oddziało­
wa organizacja (udział w gru­
pie agitacyjnej, praca propa­
gandowa)? Oczywiście, nie

można tu ustalić jakiejś, wszy
stkich obowiązującej formuł,
ki. W zależności od-odcink;
produkcyjnego, od ilości człon

ków w grupie, od ich pozlo
mu — mogą być' te czy inne

stałe polecenia partyjne. Są je
dnak wśród nich i typowe da

jące się wszędzie zastosować.

Wymieńmy niektóre dla przy­
kładu: opieka polityczna nad

przodującym bezpartyjnym,
czy młodzieżowcem, odpowie­
dzialność za robotę organiza
cyjną tzn. za narady grupy,
obecność na masówkach, za

szkolenie partyjne — za pro­
pagandę poglądową na terenie
warsztatu czy hali — za pracę
wród młodzieży — za pracę

organizacyjną grupy związku
wej,. za? głośne czytanie gazet
— za opracowania „błyska­
wic" i „bojowych listków", za

gazetkę ścienną —- kolporter
— skarbnik — pomocny gru­
pie związkowej w organizowa­
niu szkolenia zawodowego —

odpowiedzialny ■za okazanie

pomocy grupie związkowej v

tworzeniu 1 rozwijaniu komór­
ki racjonalizatorstwa — odpo­
wiadający wespół z aktywisi,
związkowym za bezpieczeń­
stwo i higienę pracy, za załat­
wianie spraw bytowych robot­
ników, itd., itd. Warto dodaA1

że odpowiedzialność za plan;
za przodownictwo w produkcji
jest stałym, niezmiennym za­
daniem Partii dla każdego jej
członka, dla całej grupy, ca­
łego kolektywu partyjnego.

B. T.

żelazne prawo
rozwoju

władcom Polski nie zależało
na tym. Celem, dla którego
wykorzystywali władzę przez
siebie sprawowaną było prze­
de wszystkim uzyskanie ma­
ksymalnego zysku kosztem po­
głębiającej się nędzy mas.

Wojna i okupacja hitlerow­
ska przyniosła dalsze zuboże­
nie kraju, pogłębiła nasze za­
cofanie gospodarcze, zmniej­
szyła ilość fabryk, maszyn,
służących produkcji.

Lecz po wyzwoleniu kraju
przez Armię Radziecką władzę
wzięły w swe ręce masy
pracujące, które pod wodzą
PPR, a później PZPR, kon­
sekwentnie realizują zasadę,
że bogactwo kraju, jego siły
wytwórcze muszą służyć spo­
łeczeństwu. Dlatego też od

pierwszych chwil istnienia
Polski Ludowej tworzył się a-

parat 1 system, pozwalający
masom pracującym kierować

produkcją społeczną dla współ
nego dobra, pozwalający skie­
rowywać zasoby gospodarcze
kraju do realizacji tych za­
dań, które mają decydujące
znaczenie dla podniesienia po­
ziomu gospodarczego naszej
Ojczyzny, a wraz z tym zape­
wniają rozwój dobrobytu-

ałego społeczeństwa.
Systemem tym jest socjali­

styczna gospodarka planowa.
Podczas gdy po pierwszej im­
perialistycznej wojnie trzeba

było około 10 lat na zabliź­
nienie skutków^Wojny, Polska
Ludowa w okresie Planu 3-le-

.niego nie tylko odbudowała

straty spowodowane wojną,
!ecz również podniosła produ­
kcję przemysłu zrekonstruo­
wanego na nowych podsta­
wach na poziom wyższy od

irzedwojennego. Powstał Plan

'.5-letnl, plan uprzemysłowienia
raszego krajłi, umocnienia ję­
to obronności, podniesienia
'obrobytu całego narodu.

Pierwsze dwa lata Planu

6-letniego zostały zwycięsko
wykonane. Zbudowaliśmy i u-

ruchomiliśmy nie tylko wiele

nowych fabryk, ale i szereg
nowych gałęzi przemysłu. Ga­
zety stale przynoszą nam wia­
domości o nowych osiągnię­
ciach w produkcji. Budujemy
Nową Hutę — ogromny kom­
binat przemysłowy. Planowa­
nie gospodarcze zapewnia
nam maksymalnie celowe zu­
życie sił,' pozwala na pełne
wykorzystanie wszystkich mo­
żliwości dla rozwoju naszej
gospodarki. Nie potrzebujemy
się już obawiać kryzysów, bez
robocia i nędzy, ze wsi znik­
nęły miliony ludzi nie mogą­
cych należycie wykorzystać
swej pracy w latach przedwo­
jennych. Skutecznie pokony-
wujemy trudności, których ani

charakter, ani zakres niepo­
równywalny jest z tym, co

przeżywają dziś masy pracu­
jące państw kapitalistycznych,
spychane na dno nędzy i poni­
żenia przez zachłannych im­
perialistów z Wall Street.

Planowanie nie ogranicza
się jedynie do rozwoju prze­
mysłu socjalistycznego,
ska
go, maksymalnego zaspokoje­
nia
ścl . ...

rozwija wszystkie te urządze­
nia społeczne, które są niezbę­
dne dla podniesienia stopy ży­
ciowej: a więc opieka zdrowo­
tna, szkoły, teatry, kina, roz­
rywka kulturalna stają się do­
stępne dla wszystkich ludzi

pracy. Państwo planowo roz­
wijając sieć urządzeń kultural­
no-społecznych, zapewnia zre­
alizowanie zadań rewolucji
kulturalnej, upowszechnianie
kultury w skali, której przy­
kładem na świecie jest Zwią­
zek Radziecki, pierwsze, naj­
potężniejsze, przodujące pań­
stwo socjalistyczne.

Ogłoszony projekt Konsty­
tucji Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej jest nowym świa­
dectwem wyższości władzy lu­
dowej nad dyktaturą kapitału,

Pol-
Ludowa dąży do planowe-

wszelkich potrzeb ludno-

pracującej. Dlatego też

wyższości socjalizmu nad im­
perializmem. Nasza Konstytu­
cja będzie odzwierciedleniem

naszego dnia dzisiejszego w

jego dynamice, w marszu do

socjalizmu, odbiciem potężne­
go rozmachu budownictwa po­
kojowego, przekształcania się
narodu polskiego w naród so­
cjalistyczny.

Lecz socjalizm nie zwycię­
żył Jeszcze na całym świecie.

Imperialiści, którzy wyczytali
swój wyrok dziej owy w zwycię­
stwie Rewolucji Październiko­
wej, których dalsze ciosy do­
sięgły przez zwycięstwo i u-

modhienie się władzy ludowej
w krajach demokracji ludo­
wej, chcieliby rozpętać nową

wojnę. Państwo polskie musi
stać na straży zdobyczy ludu

pracującego przed tymi zaku­
sami i dlatego też musi stale
1 planowo, w miarę wzrostu

naszych możliwości, rozwijać
siły obronne naszego kraju.

Ta walka narodu polskie­
go, .który pod wodzą kla­
sy robotniczej i Partii pla­
nowo kształtuje i rozwija
swe życie gospodarcze, okre­
śla drogę i formy postępu i

rozwoju kulturalnego, zabez­
piecza masy przed niebezpie­
czeństwem imperialistycznej
agresji uwidoczniona w licz­
nych miejscach projektu Kon­
stytucji znajduje swe krótkie,
lecz pełne i Jasne wyrażenie
w słowach Jego art. 7, który
stwierdza m. In.: „Polska
Rzeczpospolita Ludowa... roz­
wija życie gospodarcze 1 kul­
turalne kraju na podstawie
.narodowego planu gospodar­
czego..." i dalej „Zasadniczym
celem planowej polityki Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej jest stały rozwój sil wy­
twórczych kraju, nieustanne

podnoszenie poziomu życiowe­
go mas pracujących, umacnia­
nie siły, obronności i niezale­
żności 'Ojczyzny". ,

Dr K. Zakrzewski
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Tlan pracy
Ośrodka Szkolenia

Partyjnego
z wykładowcami
od 25. li. - 1. III.

miasta

PZPR,
parter.

27. II. 1952 — godz: 9:

Odbędzie się narada z wykła­
dowcami I-go stopnia
Krakowa.

Narada odbędzie się w sali
Komitetu Miejskiego d-zwp

Rynek Główny 25 —

28. II. 1952 — godz. 9:

Odbędzie się narada z wy­
kładowcami Ii-go stopnia i z

wykładowcami Szkół Wieczo­
rowych w sali Komitetu Miej­
skiego PZPR, Rynek Główny
25 — parter.

Na naradach przeprowadzo­
na będzie dyskusja:

1) „Projekt Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej" (Prawa i obowiązki oby­
wateli).

2) „Zadania Partii w walce
o wzrost produkcji rolnej i
rozwój spółdzielczości produk­
cyjnej".

W 34 rocznicę
powstania

taw Radzieckiej

W dniu dzisiejszym, tj-
23 lutego, z okazji 34

rocznicy powstania Armii
Radzieckiej, o godz. 17.30

delegacje Partii, stronnictw
politycznych, Wojska Pol­
skiego, władz, organizacji
masowych, zakładów pracy,
szkół i społeczeństwa kra­
kowskiego złożą wieńce na

grobach poległych żołnie­
rzy radzieckich.

Ponadto w dniu dzisiej­
szym Zarząd Okręgu
TPP-R wspólnie z Woje­
wódzkim Zarządem Ligi
Przyjaciół Żołnierza orga­
nizuje koncert Zespołu
Pieśni i Tańca Wojska
Polskiego przy DOW-Kra-.
ków w teatrze im. J. Sło­
wackiego o godz. 18.30.
Bezpłatne bilety !na kon­
cert rozprowadzają koła
TPP-R i LPŻ przy zakła­
dach pracy.

Egzaminy kandydatów
do reprezentacyjnego

zespołu pieśni i tańca
Zwigzków Zawodowych
Wojewódzki Dom Kultury

Związków Zawodowych
w Krakowie zawiadamia, że
dnia 2 marca br. od godz. 10

odbywać się będą egzaminy
wstępne celem ewentualnego
przyjęcia kandydatów do re­
prezentacyjnego zespołu pieśni
i tańca, który mieścić się bę­
dzie w Skolimowie kolo War­
szawy.

Do zespołu mogą być przy­
jęci chłopcy i dziewczęta w

wieku od 16 do 19 lat, wyka­
zujący uzdolnienia w kierun­
ku muzyki lub tańca (w wy­
jątkowych wypadkach wiek
może być przekroczony). Szko­
lenie trwać będzie 3 lata. W
okresie szkolenia członkowie

zespołu otrzymują bezpłatne
utrzymanie i mieszkanie, oraz

mają zapewnione wykształce­
nie w zakresie szkoły podsta­
wowej, małej i dużej matury.

Bliższych informacji udzie­
la codziennie sekretariat Do­
mu Kultury Związków Zawo­
dowych, Rynek Gł. 27, od go­
dziny 10 do 18.

fflIM
Pierwszym utworem wykonanym

mach programu koncertów bieżące­
go tygodnia była suita orkiestrowa

Maurycego Rajeia „Ma mćre l'oye".
Ravel, kiórego twórczość jest jakby
przedłużeniem i rozwinięciem twórczo­
ści Debussy cgo, byf niezrównanym mi­
strzem w dobieraniu barw orkiestral-

nych. Orkiestra impresjonisty to Jut
nie potężna masa dźwiękowa®Wagnera
i jego następców, ale subtelne, deli­
katne zestawianie brzmień o dużej ru­
chliwości, ukazywanie jakby mieniących
się w słońcu kciorów. Dziś, mimo że
same założenia impresjonizmu traktuje­
my negatywnie, nie ma kompozytora,
który by nie nawiązywał do ich zdoby­
czy w dziedzinie orkiestracjl. Suita

wykonana na koncercie wywołała duże

wrażenie.

IV Koncert skrzypcowy Grażyny Ba-

cewiczówny wskazuje na stały rozwój
jej talentu kompozytorskiego. Charak­
terystyczną cechą w twórczości Bace-

wiczówny jest stale używanie krótkich,
ruchliwych tematów. Dziś kompozytor,
ka stara się — co należy przyjąć z

uznaniem — posługiwać również i te­
matami bardziej śpiewnymi. Niestety
liryzm ten jest jeszcze mało przeko­
nywujący, melodia składa się Jakby z

dużej ilości drobnych odcinków, brak

jej płynności i szeroko narysowanej
linii, diatego nie wywołuje głębszego
wrażenia. Wydaje się, jakby Bacewi-

czówna kiadia w koncercie główny na­
cisk na techniczny popis Instrumentu

solowego, aia przecież możliwości tego
popisu jeszcze by się zwiększyły, gdy­
by kompozytorka pozwoliła niekiedy
skrzypcom się „rozśpiewać". Jako so.

listka w swoim Koncercie zaimponowała
Bacewiczćwaa grą o rzadko spotykanej
sprawności wirtuozowskiej.

„Sinienia Rustlca" (Symfonia wiej­
ska) Andrzeja Panufnika na dwie or­
kiestry smyczkowe i osiem instrumen­
tów dętych stawia dużo wymagania wy.
konawcom. Szkoda, że wykonanie nie­
kiedy szwankowało (zwl. blacha), gdyż
to utrudniało ogarnięcie całości dzieła
i zmniejszało wrażenie. Symfonia Pa­
nufnika, wyzyskująca przepiękny fol­
klor muzyczny kurpiowski. Jest niewąt­
pliwie dziełem o dużej wartości. ‘

Mimo pewnych usterek, koncert na­
leży do udałych dzięki interesującemu
programowi i dużemu wkładowi pracy

Koniec z marnotrawstwem medykamentów

Nowe zarządzenia Ministerstwa Zdrowia

zapewniają

racjonalną gospodarką lekami
Walka z marnotrawstwem, wykorzystanie wszystkich rezerw surowcowych,

zużycie pozornie nieużytecznych odpadków — to jeden ze sposobów za­
pewnienia naszej gospodarce narodowej dodatkowych środków produkcyjnych.
Toteż obowiązuje nas oszczędność na każdym odcinku, zarówno w fabrykach,
urzędach, jak i w ośrodkach, których zadaniem jest opieka nad człowiekiem

pracy. Oszczędność w interesie wszystkich obywateli naszej Ojczyzny.

Jednym z ważnych odcin­
ków, na który należałoby

również zwrócić baczną uwa­
gę z punktu widzenia zapobie
gania marnotrawstwu, to zao­
patrywanie ludności w leki.
Wprowadzona od roku niedu­
ża zresztą odpłatność za leki
zmniejszyła co prawda, ale
nie zlikwidowała ostatecznie

sprawy zbyt wielkiego marno­
trawstwa leków.

W miarę stałej rozbudowy
lecznictwa otwartego wzrasta
u nas konśumcja leków. Wy­
datki państwa na ten cel pod­
noszą się z roku na rok o ok.
50 proc. Ten szybki wzrost

zużycia leków spowodowany
jest nie tylko ciągłym rozsze­
rzaniem się liczby osób upraw
nionych do świadczeń leczni­
czych, ale równieś stałym ro--

zwojem kultury sanitarnej i
zrozumieniem szerokich mas

ludzi pracy zagadnienia ochro

ny własnego zdrowia.

Niestety tym dodatnim ce­
chom towarzyszą także ujem­
ne objawy, bardzo często no­
towane. Lekarstwa, które zna­
leźć można w każdym niemal
mieszkaniu, lub których nie
odebrano w aptece, stanowią
— jak wykazała statystyka

“

w sumie jeszcze wciąż 30

proc, "wartości przepisywa­
nych w ciągu roku medyka­
mentów. Dotyczy to nie tylko
lekarstw, ale również 1 opako­
wań (butelki i • słoiki), w któ­
rych pacjent otrzymuje wszel­
kiego rodzaju płyny, syropy,
krople, pastylki. Wartość tych
butelek niezwróconych apte­
kom wynosi rocznie w skali

krajowej ok. 50 mil. zł.

Toteż celem zracjonalizowa­
nia gospodarki lekami, od 20

lutego, br. wprowadzone zo­
stało słuszne zarządzenie Mi­
nisterstwa Zdrowia, ustalają­
ce m. in. maksymalną granicę
dawkowania poszczególnych
leków zapisywanych ubezpie­
czonym przez lekarzy. Ograni
czenie do pewnej, określonej
z góry Ilości, jednorazowo wy
dawanego leku odnosi się
przede wszystkim do lekarsfw

robionych w aptece na zamó-
wienie. Praktyka wykazała bó
wiem, że niejednokrotnie cho­
rzy domagają się od lekarza
wypisania leku „na zapas".
Ograniczenia obejmują bar­
dzo niewiele specyfików. Le­
karz może w wypadkach wy­
magających powtórzenia leku
wystawić jednorazowo kilka

recept na ten sam lek, ale pa­
cjent może realizować recep­
ty tylko w przepisanych ter­
minach. Dotąd zdarzało się,
że chory zaopatrywał się od
razu w większy zapas danego
leku, a potem przestawał go
używać.

Zarządzenie ministerialne
wprowadza również pełną od­
płatność za środki opatrunko­
we, jak: wata, lignina, gaza
itd. Środki te nie zawsze uży­
wano do właściwych celów.
Wprowadzenie odpłatności zli

kwiduje marnotrawstwo środ­
ków opatrunkowych bez krzyw
dy dla ubezpieczonych, gdyż
mogą oni w razie uzasadnio­
nej potrzeby korzystać z nich
w swoim zakładzie pracy, w

ambulatoriach przyzakłado­
wych, w apteczkach PCK, wre

szcie w ambulątoriach lecznic

przygotowania truAaych,
dziel. Dyrygował bez za-

Wodlczko.

dn. 24 bm. o godz. 12,30

orkiestry w

nowoczesnych
rzutu Bohdan

W niedzielę
zostanie powtórzony koncert poświęco­
ny utworom „króla walców", Jana
Straussa. Program koncertów przyszłe,
go tygodnia zawiera: poemat symfoni­
czny M. Karłowicza „Stanisław I Anna

Oświęcimowle", Rapsodię Jana Brahm­
sa, Fantazję polską 1. Paderewskiego
I uwerturę do opery „Holender tułacz"

R. Wagnera. P.

Kraków na codzeeń

— Też pomysły! Obo wiązek sprzątania 45

Lepiej nająć tak jak dawniej 5000 bezrobotnych
i z pocałowaniem ręki to zrobią...

— A czy pani hrabina gotowa jest pokryć ko­
szty przywiezienia bez robotnych ze Stanów Zje­
dnoczonych?

_______________________________________________

twa otwartego czy w szpita­
lach.

Wprowadzona została rów­
nież pełna odpłatność za mi­
neralne wody lecznicze.

Penicylinę można będzie na

bywać bez recepty odpłatnie
we wszystkich aptekach w do­
wolnych ilościach.

Wprowadzono również nie­
zwykle doniosłe ułatwienie.
Celem odciążenia aptek społe­
cznych 1 usunięcia zatorów

kolejkowych, 15 uspołecznio­
nych drogerii wykorzystanych
zostanie j’ako punkty sprzeda­
ży środków farmaceutycznych
bez recepty lekarzy a m: pro­
szki od bólu głowy, aspiryna,
piramidon, oleje m. in. rycy­
nowy, środki przeczyszczają­
ce, gliceryna, maści, wazeli­
na, środki opatrunkowe, od­
żywki lecznicze 1 wody mine­
ralne lecznicze.

Z uwagi na oszczędną gos­
podarkę szklanymi opakowa­
niami chory musi obecnie do­
starczyć aptece własne szkło,
flaszeczk! "i słoiki, gdyż ina­
czej będzie musiał za nie przy
odbiorze lekarstwa zapłacić.

Kampanię oszczędnościową
na odcinku pełnego wykorzy­
stania leków i szkła apteczne­
go powinni podjąć nie tylko
lekarze i farmaceuci, ale rów­
nież wszyscy związkowcy, ra­
dy zakładowe oraz uświado­
mieni obywatele, zdający so­
bie sprawę z wagi zagadnie­
nia oszczędnościowego.

Niesłuszne bowiem i wy­
soce szkodliwe jest, aby w

prywatnych mieszkaniach two

rzyły się „podręczne maga­
zynki", powstałe ze zbyt licz­
nych zapisów, dokonywanych
przez niektórych bardzo „lito­
ściwych" lekarzy ZLP, zapi­
sujących np. dla jednej oso­
by: 20 proszków od bólu gło­
wy, 20 proszków cibalginy,
20 proszków veramonu...

Lek musi być tak samo ob­
jęty gospodarką oszezędnośclo
wą, jak i każdy inny artykuł
rynkowy i nie powinien mar­
nować się i niszczeć!

*

Wszystkie te sprawy były dokładnie
omówione na ostatnio odbytej na­

radzie roboczej pracowników służby
zdrewia Prezydium MRN z udziałem

przedstawicieli Prez. Woj. RN, CAS i

kierowników aptek społecznych.
W rzeczowej dyskusji, aptekarze

magali się czytelnego wypisywania
cept przez lekarzy i zaopatrywania
w podpis lekarza I pieczątkę. Dyskuto­
wano także sprawę lecznictwa otwar.

tego, rejonizacji, udzielania pomocy
lekarskiej i wydawania leków b. pod­
opiecznym, którzy będą korzystać z po­
mocy lekarskiej i leków na podstawie
świadectwa ubóstwa, wydanego przez
wydział pracy i pomocy społecznej Pre.

zydium MRN. Zwrócono uwagę na ko­
nieczność uprzejmiejszego odnoszenia

się pewnych lekarzy do pacjentów oraz

na obowiązek dyżurowania lekarzy w

ambulatoriach w godzinach wieczor­
nych, zwłaszcza w dzielnicach, gdzie
nasilenie chorób jest większe. Domaga­
no się nieczynienia chorym trudności

w zapisywaniu skarg i zażaleń do spe­
cjalnych ksiąg.

Celem zabezpieczenia społeczeństwa
przed chorobami zakaźnymi, specjalne
ekipy lekarskie będą w najbliższych
trzech miesiącach przeprowadzać szcze­
pienia ochronne. Dzieci przeciwko dyf­
terytowi, kokluszowi i ospię/ starszych
przeciwko durowi brzusznemu. Kolumny

do.

re-

ich

„Jak hartowała się stai“

na ekranie
kina »ApolIo«

Od dzisiaj rozpocznie się w

kinie „Apollo" wyświetla­
nie filmu pt. „Jak hartowała
się stal". Nowy film radziecki

jest oparty na książce Ostrow­
skiego, pod tym samym tytu­
łem.

Ciekawa treść i dobra obsa­
da aktorska daje gwarancję,
że film przez dłuższy czas po­
zostanie na naszych ekranach.

Więcej synów robot­
ników § chłopów do
szkół letniczych.

g OfcORiĄŁKW.
ODiNIEtANlA
'

MIASTA

I

2

jeździć będą po zakładach pracy, by
nie odrywać robotników od produkcji.
Akcja szczepieniowa w tym roku na-

bierze form bardziej rygorystycznych.
Narada robocza pracowników służby

zdrowia wyraziła pod adresem Akade­
mii Medycznej w Krakowie dezyderat,
aby ta zajęła się leczeniem specjali­
stycznym chorych spoza Krakowa. Jest
ona bowiem do tych zadali doskonale

przygotowana.

Pozytywne ustosunkowanie się zarów­
no lekarzy Jak 1 farmaceutów do osta­
tnio wydanego zarządzenia Ministerstwa

Zdrowia, wypowiadającego zdecydowa­
ną walkę marnotrawstwu leków, przy­
czyni się w dużym stopniu do popraWy
sytuacji na odcinku konieczności o-

szczędnego gospodarowania funduszami

społecznymi.
M. STATTER

ĆO? ODZIE g KfEDYT)
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23
Sobota

Teatry:
i. Słowackiego —

„Talenty i -wielbi­
ciele"

_ godz. 19.

Słary Teatr — (duża
sala): „Mirando-
lina" — godz. 19;
(mała sala) „Cio­
tunia" — godz.
19.15

Rapsodyczny — „Eu

geniusz Oniegin",
godz. 19.15.

Kina

Wolność: „Bur­
mistrz Anna" —

godz. 16, 18, 20.

Apollo: „Jak harto­
wała się stal" —

godz. 16, 18, 20.

Sztuka: „Parada na­
trętów" — godz.
11; „Grzesznicy
bez winy", godz.
15.45, 18, 20,15.

Wanda: „Załoga" —

godz. 16, 18, 20.

Młoda Gwardia —

„Upadek Berlina"
I seria, godz. 15.30

17.30, 19.30.

Warszawa: „Jedno­
dniowi milionerzy"
— godz. 16, 18, 20

Uciecha — nieczynne

Chemik: „Chiński
cyrk" — godz. 19.

Dworcowe:’„W pia­
skach Środkowej
Azji", „Łyżwia-

Teatr Groteska —

„Mistrz Piotr Pa-
thelin" godz. 19.45

Młodego Widzi — rze". — od16do

„Warszawski wo­ 4 rano.

dewil" — godz. 19. Nowa Huta: „Bo-
liaterowie Man-
dżurii"

_ godz.
15.45, 18, 20.15.

Dyiur chi­
rurgiczny:

Oddział Chirurgi­
czny Szpitala Naru.
towiczś.

Prolongata kart i biletów
tramwajowych i autobusowych

na miesiąc marzec

prolongata biletów ulgowych i normalnych kart abonamen-
Ł towych na miesiąc marzec 1952 rozpoczyna się dnia
23. II. br. w punktach: ul. Wawrzyńca 13, Jagiellońska 9,
Zwierzyniecka 1 i Wróblewskiego 12.

Prolongaty należy zgłaszać
' zbiorowo za pośrednictwem za-

! kładów pracy lub szkół w od-
’

powiednich punktach. Obowią-
i zuje dotychczasowy sposób za-
i łatwiania. Nowe bilety wyda-
! wane będą za wrotem starych
i od dnia 28 bm. W czasie pro-
! longaty, tj. od dnia 28. IŁ do
12. III. bilety ulgowe 70-prze

. jazdowe ważne będą bez, oka-
: zywania legitymacji podstawo­
wych.

i W związku z wprowadze­
niem z • dniem 1 marca dodat­
kowych linii tramwajowych,
legitymacje podstawowe ”bez
adresu miejsca pracy i miejsca
zamieszkania nie będą przyj­
mowane.

WAŻNOŚĆ KARI
TRAMWAJOWYCH

i AUTOBUSOWYCH

Bilety 70-przeJazdowe ira.r?

wajowe i autobusowe oraz le­
gitymacje ulgowe dla inwali­
dów ważne są do dnia 2. III.,
o ile mają niewykorzystane
przejazdy zapasowe. Karty
tramwajowe i autobusowe nor­
malne i na okaziciela ważne są
da. dnia 3. III. włącznie.

Punkty sprzedaży czynne
będą od 23 do 27 lutego, od

godz. 7 do 14 (w sobotę do

Niedziela

pediatryczna
Centralna Wojewódzka Poradnia 0-

chrony Macierzyństwa i Zdrowia

Dziecka zawiadamia, że w niedzielę,
dnia 24 bm. o godz, 11 odbędzie się w

sali wykładowej Kliniki Dziecięcej AM,
ul. Strzelecka 2/1, „Pierwsza niedziela

pediatryczna1' dla lekarzy pracujących
na placówkach dziecięcych.

Tematem wykładów i pokazów
fizjologia i patologia noworodka,
względu na tematykę z pogranicza
lotnictwa wskazany jest udział

razem także lekarzy położników.

jest
Ze

po-
tym

Czyn społeczny
pracowników PDT

y inicjatywy pracowników
transportowych PDT, przy

udziale pracowników magazy­
nowych i operatywnych usu­
nięty został całkowicie śnieg
sprzed Powszechnego Domu

Towarowego i z przyległej je­
zdni oraz wywieziony .wła­
snym taborem do kanału na

ul. Zwierzynieckiej.

KRAKOWSKA
DRUKARNIA PRASOWA

WIELOPOLE 1

M—3—10542

Racjonalizatorzy działają

Miejskiej My taomwej
m Zwyczajna Sesja Miej­

skiej Rady Narodowej w

Krakowie odbędzie się w

dniach 25 i 26 lutego br.
Pierwsze posiedzenie wyzna­
czone jest na poniedziałek,
dnia 25 lutego o godz. 17, w

sali konferencyjnej, Rynek
Podgórski 1, I. p., zaś drugie
posiedzenie odbędzie się we

wtorek, dnia 26 lutego o go­
dzinie 17, w sali MRN w Ra­
tuszu, pl. WW. Świętych 3/4..

Porządek obrad pierwszego
posiedzenia obejmuje sprawo­
zdanie z działalności Prezy­
dium Miejskiej Rady Narodo­
wej i jego komórek organiza­
cyjnych za rok 1951, Komisji
Pracy i Pomocy Społecznej 1

Komisji Komunikacyjnej. •

Na porządku obrad drugie­
go posiedzenia znajdują się m.

in.: wybór przewodniczącego,
zastępcy oraz członków ' kole­
gium dla orzecznictwa karno­
administracyjnego przy Pre­
zydium MRN, analiza działal­
ności Dzielnicowej Rady Naro­
dowej w Nowej Hucie oraz

wiosenna akcja siewna..
Prezydium Miejskiej Rady

Narodowej zaprasza do Jak naj
liczniejszego udziału w posie­
dzeniach.

Pogotowie
Ratunkowe
Wydziału Zdrowia

Woj. Rady Narodo­
wej w Krakowie, ul.

Siemiradzkiego 1. —

Telefony 222-22 i
211-12 udziela:

A) przez całą do­
bą pomocy: 1. we

wszystkich nagłych
wypadkach i nagłych
zachorzeniach; 2. w

przypadkach polo,
żniczych; B) w za-

ehorzeniach dziecię­
cych (w godz. od 20
do 8).

AmbulałorlurtL^Po-

gotowia czynne* jest
całą dobę.

Apteki:
Rynek Gł. 45, Dłu­

ga 4, Rakowicka 12,
Plac Inwalidów 7,
Senatorska 5, Grze­
górzecka 9, Krakow­
ska 1, Rynek Pod­
górski 9.

12, w niedzielę 24. II. biura

nieczynne), od dnia 28. II. do
1.III.od7do19,dnia2III.
(niedziela) od 9 do 11. Od dnia
4 marca biura czynne są od

godz. 7 do 14. Zamknięcie
sprzedaży nastąpi w ,dniu 15
marca br.

I

Komunikaty
• Jak odnawiano zamek na Wawelu?

Dzieje i kolejne fazy odbudowy paiacu
król, na Wawelu w latach 1905—1939

omówi dr Franciszek Klein w odczycie
lia 12 zebraniu naukowym Tow. Miło­
śników Historii i Zabytków Krakowa, w

sali ASP, ul. Smoleńsk 9, w poniedzia­
łek 25 bm. o godz. 18,30. Odczyt bę­
dzie ilustrowany obrazami świetlnymi.
Po odczycie dyskusja bieżąca.

• W związku z zapowiedzianą ogól­
nopolską konferencją urbanistów dla

opracowania opinii o nałożeniach pro­
gramowych i planie ogólnym Krakowa,
odbędą się 23 bm. o godz. 18 w sali

Muzeum Przemysłowego, ui. Smoleńsk
9 odczyty: min. inż. J. Żakowskiego pt.
„Projekt Konstytucji, a rozbudowa
miast" oraz inż. E . Goldzamta pt. „Za­
gadnienia urbanistyki socjalisheznej".

A Warsztat dramaturgiczny. Komedia
J. Makarczyka pt. „Jak kto uważa" zo­
stanie odczytana w ramach „Warszta­
tu dramaturgicznego” Związku Litera­
tów Polskich, w malej sali Starego
Teatru dnia 25 bm. o godz. 19,30. W

imprezie udział wezmą artyści Państwo,
wych Teatrów Dramatycznych z Antonim
Fertnerem na czele. Reżyseria — Jerzy
Ronard-BUjański. W'stęp wolny.

(fi W każdą niedzielę o godz. 18 w

świetlicy Ligi Kobiet, ul. Karmelicka

51 odbywa się koncert z udziałem zna­
nych' artystów krakowskich. W progra.
mie wyjątki z oper, operetek oraz pie­
śni ludowe polskie i radzieckie. Wstęp
dla wszystkich członkiń LK wraz z ro­
dzinami bezpłatny za okazaniem legi­
tymacji LK. Zapraszamy wszystkie ko­
leżanki z całego Krakowa.

Sport

Imprezy olimpijskie
dziś i jutro

W dniu dzisiejszym odbędą
się następujące imprezy olim­
pijskie: Bieg płaski kobiet na

10 km, sztafeta 4X10 km oraz

spotkania hokejowe: Polska--
Finlandia, Szwecja—Szwajca­
ria, -Kanada—Norwegia i Cze-
chosłowacj a—USA.

W niedzielę, 24 bm. najważ­
niejszym wydarzeniem dla nas

będzie konkurs skoków, który
rozegrany zostanie o godz.
13.30 na skoczni w Holmen-
kollen. W konkursie tym star­
tuje nasz popularny olimpij­
czyk — Stanisław Marusarz.
Poza tym odbędą się finałowe

spotkania hokejowe: Polska—
Norwegia, Szwajcaria—Niemcy
zach., Czechosłowacja—Szwe­
cja i Kanada—USA.

Oficjalne zakończenie VI

Zimowej Olimpiady odbędzie
w poniedziałek, 25 lutego.

Podnosimy wydajność, zwiększamy
bezpieczeństwo pracy

Liczba pomysłów tacjc-
nalizatorskich C.P.L. 1 A.

zwiększyła się w miesiącu
styczniu 1952 r. o dwa no­
we pomysły, które będą'
miały doniosłe znaczenie
dla przemysłu szklanego
Racjonalizatorami są trzej

.Przed usprawnieniem: płomień palnika powodował czę­
sto oparzenia palców.

pracownicy Spółdzielni
Pracy Artystów Plastyków
w Krakowie kol. kol. Spi-
sa-k Mieczysław, Tworzydło
Tadeusz 1 Klocek Stanisła­
wa.

Pomysły dotyczą1
1) sposobu szlifowania

piór szklanych 1

2) zastosowania osłonek
na palniki.

Użyteczność piór szkla­
nych masowo prze? Spół­
dzielnię Pracy Artystów
Plastyków produkowanych
zależy od właściwie wyko­
nanego szlifu powierzchni
plszącej.

Przy tak

precyzyjnym
dne się było
prysków szklą
przeszlifowania co w kon­
sekwencji powodowało duży
procent odrzutu.

Pióra szlifowano* dotąd
ręcznie na osełkach karbo-
rundowych, polewanych
wodą, przy zastosowaniu
gładzików.
Autorzy usprawnienia mle-

delikatnym i
ostrzeniu tru-
ustrzec od od-

względnie

Nie zawsze winne są komórki wynalazczości!
Za przedłużenie zała­

twiania projektów racjo­
nalizatorskich wini się
przeważnie komórki wyna­
lazczości, których zadaniem

jest zbieranie wszystkich
danych dotyczących każde­
go projektu i sporządzenie
całkowitej dokumentacji
potrzebnej komisji wynalaz­
czości do rozpatrzenia pro­
jektu.

Niewątpliwie taki pogląd
jest uzasadniony, nieste­
ty, licznymi przykłada­
mi wadliwej pracy komó­
rek (a także i komisji wy­
nalazczości).

Ale czy za zbyt długie
załatwianie projektu zawsze

ponoszą odpowiedzialność
komórki wynalazczości?

Z rozmów przeprowadzo­
nych z kierownikami najle­
piej działających komórek
wynalazczości wykorzystu­
jemy kilka uwag wskazują­
cych na trudności jakie ma­
ją oni w swej pracy.

Często przyczyną opóź­
nienia w rozpatrzeniu pro­
jektu jest niewłaściwe po­
stępowanie racjonalizatora
wynikające z jego nieznajo­
mości zasad.

Przykład. Racjonaliza­
tor dokonał usprawnienia i
zastosował je samodzielnie
nie zawiadamiając o tym
nikogo. Usprawnienie dzia­
ła. przez kilką miesięcy, ra­
cjonalizator obserwuje wy­
niki. następnie przeprowa­
dza pewne zmiany i znów
bada działanie usprawnie­
nia przez jakiś czas.

Gdy usprawnienie dzia­
ła już bez zarzutu, racjona­
lizator zgłasza je i oczeku­
je szybkiego rozpatrzenia
projektu.

I oto następują trudności.
Oszczędność oblicza się na

podstawie porównania kosz­
tów powstających w ciągu
roku przed zastosowaniem

projektu z rocznymi koszta-

Uwaga,
racjonalizatorzy!

W każdy poniedziałek w

godzinach od 17—18 przed
stawicie! redakcji „Kącika
Racjonalizatora" odbywa
dyżury w lokalu Gabinetu
Technicznego w Wojewódz
kim Domu Kultury Związ­
ków Zawodowych — Rynek
Główny 27 II piętro.

Dyżury mają na celu po­
móc racjonalizatorom, któ­
rzy pragną być korespon­
dentami „Kącika", a mają
trudności w sformułowaniu
swych korespondencji.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

li na widoku podniesienie
jakości drogą uzyskania ró­
wnego, gładkiego szlifu,
zlikwidowania oJprou i

podniesienia wydamoścl co

najmniej trzykrotnie. W

tym celu obmyślili i skon­
struowali szlifierkę mccha-

niczną o dwustronnych tar­
czach ściernych, korundo­
wych, wiązanych wulkani­
zowanym lepiszczem. Tar-

Po usprawnieniu: pracownik rozgrzezoający palnikiem
gazowym szklane pióra pracuje bezpieczniej i wydaj­
niej. Rozgrzewane pióra wsuwa do otworów w płytkach

azbestowych osłaniających płomień.

mi po zastosowaniu projek­
tu. Oszczędność stanowi ró­
żnica tych sum. Okazuje
się, że w czasie gdy racjo­
nalizator wypróbowywał
swe usprawnienie, -koszty u-

legły już wskutek tego
zmniejszeniu. Ponieważ o

próbach swych racjonaliza­
tor nikogo nie powiadomił,
okres prób musi być liczony
jako okres przed uspraw­
nieniem, podczas gdy istot­
nie był to już okres po za­
stosowaniu usprawnienia. O-
bliczenie oszczędności wy-
padnie na niekorzyść racjo­
nalizatora.

Komórka wynalazczości
ma w takim wypadku po­
ważne trudności. Nie cfice

pokrzywdzić racjonalizatora,
nie może (gdyż są to spra­
wy finansowe) postąpić nie­
formalnie. W rezultacie

sprawa przeciąga się, racjo­
nalizator jest zniecierpli­
wiony, a pracownicy ko­
mórki tracą niepotrzebnie
czas. Przykład ten nie jest
wyjątkiem. Stąd apel do ra­
cjonalizatorów: O wszyst­
kich pracach racjonaliza­
torskich, przed ich rozpo­
częciem, zawiadamiajcie kie
równika komórki wynalaz­
czości!

Drugi przykład. Racjona­
lizator składa w komórce

wynalazczości projekt nie­
całkowicie opracowany
(brak rysunków, obliczeń

itp.) i oczekuje rozpatrze­
nia projektu w przewidzia­
nym terminie czternasto­
dniowym. nie wiedząc, że

terijiin ten liczy się dopiero

tak pnetitażfe ezas pracy ośki?
W Krakowskiej Wytwór­

ni Papierosów przy ul. Dol­
nych Młynów mechanik

precyzyjny WŁADYSŁAW
CHABOWSKI wielokrotny
racjonalizator odznaczony
Odznaką Racjonalizatora
Produkcji zastosował pro-

✓X-Z
1

o

6

usprawnienie pozwala-ete

jące na przedłużenie okresu

pracy osiek w maszynach
do wyrobu papierosów”.

Część ośki przedstawio­
na jest na rysunku (a). Pła­
szczyznę ścierającą się
wskutek pracy ośki wska­
zują strzałki. ”

Po starciu, ośki zastępo­
wano nowymi, przy czym

cze dotąd produkowane wy­
łącznie za granicą, zostały
na podstawie specjalnej re-,
ceptury racjonalizatorów
spółdzielni wykonane przez
jedną z wytwórni krakow­
skich. Pióra szlifowane na

tych tarczach dały produkt
jakościowy doskonały e

gładkim i równym szlifie,
przy czym bolączka braków
definitywnie odpadła.

Warto podkreślić, że
szlifierkę Wjfeiłall autorzy

•pomysłu systemem gospo­
darczym. be? uciekania się
do funduszów inwestycyj­
nych.

Usprawnienie drugie, z

zakresu ochro.iy pracy, po­
lega na zastosowaniu azbe­
stowych osin płomienia
przy formowaniu rur j prę­
tów szklanych do wyrobu
piór. (Patrz zdjęcia'

Dzięki temu usprawnie­
niu niebezpieczeństwo ppa-
rzeń, dotąd nierzadkie w

pracy warsztatowej, zosta­
ło usunięte, a równocześnie

wydajność pracy poważnie
wzrosła.

Obydwa usprawnienia
zostały przez Komisje. Wy­
nalazczości zakwalifikowa­
ne do produkcji jako pełno­
wartościowe i nagrodzone.

Stanisław l.inecki

od złożenia projektu z prze­
pisanymi załącznikami. Ra­
cjonalizator oczekuje więc
faktycznie na udzielenie

pomocy technicznej, a nie
na rozpatrzenie projektu.
Dopiero bowiem po otrzy­
maniu całkowitej dokumen-

facji projektu komórka wy­
nalazczości może przystąpić
do obliczeń.

Dlatego racjonalizatorzy
składając projekty nie o-

pracowane całkowicie po­
winni zażądać pomocy tech­
nicznej, a dopiero od dnia
złożenia zupełnie opraco­
wanego projektu oczekiwać
rozpatrzenia go w ciągu
dwu iygodni.

O innych trudnościach
w pracy komórek wynalaz­
czości napiszemy następ­
nym razem.

Prosimy też kierowników
komórek wynalazczości o

nadsyłanie swoich uwag.
Mogą one w dużym stopniu
przyczynić się do ułatwie­
nia prScy komórkom, a tym
samym do szybszego reali­
zowania postępu technicz-
cznego.

.1.

Uwaga
racjonalizatorzy!

W niedzielę 24 łan. o

godz. 11 w teatrze „Stu­
dio", ul. Skarbowa 2, wy­
świetlany będzie film pt.:
„Transport wewnętrzny".

zużyte oczywiście oddawano
na złom.

Racjonalizator Ćhabow-
eki wykonał tulejkę przed­
stawioną na rysunku (b). Po

zużyciu się ośki, oszlifował

ją jeszcze tak, aby można

wsunąć na nią tulejkę. Ze­
wnętrzna średnica tulejki od
powiada wymiarom średni­
cy nowej ośki.-

Po nabiciu tulejki na

ośkę można ośkę ponownie
używać aż do starcia się tu­
lejki. W ten sposób racjona­
lizator przedłużył dwukrot­
nie czas pracy kosztownych
osiek.

Oszczędność wynikająca
z zastosowania tego projek­
tu jest tym większa, że tu­
lejkę po starciu doezlifowu-

je się i wtedy znajduje ona

zastosowanie w innej części
maszyny.

Tak więc dwie części:
ośka i tulejka używane do­
tychczas jednorazowo aż do

wytarcia, dzięki projektowi
racjonalizatora Chabowskie-

go są używane dwukrotnie,
przynosząc znaczne oszczę­
dności. J,


